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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

A 'lministi ¡>cya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu WilheliKOwskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
Wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

OdJ^wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
[ " wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
fio redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

r * Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieclrióm 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów,, we 
Francyd' 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 Jmarek, w Turcyi 28

fr^ w Ameryce 18 mar, 75 fen.
Przedpłata i "’ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi.; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn-
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Nawet dzisiaj nic jeszcze stanowczego powiedzieć 
rię możemy co do kweetyi rozwiązania francuzkiego 
Zgromadzenia narodowego. To tylko pewna, że wszy­
stkie frakcye republikańskie wszelkich dokładają starań, 
sżeby termin rozwiązania przyspieszyć. W dniu 2 b. 
ru. odbyło się walne posiedzenie republikańskich depu­
towanych, na którćm jednomyślnie powzięto postano­
wienie załatwienia się z wszystkiemi pracami parlamen- 
tarnemi aż do 15 sierpnia. Jak donoszę z Paryża do 
National Z tg, mowy pp. Laboulaye, Gambetty i 
Juliusza Simon wygłoszone na tćm zebraniu ogólne 
zyskały pochwały. Członkowie trzech frakcyi lewicy 
oświadczyli nawet, że w obradach w trzecićm czytaniu 
nad projektem do prawa o wychowaniu wcale głosu 
zabierać nie będę. Minister Buffet miał podobno w 
kołach poselskich i na radzie ministrów zaręczać, że 
z podróży swojój na południu Francyi wywiózł prze­
konanie, że i żywioły zachowawcze pragnę rozwięzania 
Zgromadzenia. Jakie zajmę stanowisko w obec tćj 
kwestyi inne frakcye parlamentarne, dzisiejszy dzień 
zapewne rozstrzygnie. Dzisiaj bowiem ma się odbyć 
dalsza i podobno ostateczna uchwała między przewo­
dniczącymi trzech grup lewicy a zarzędami innych 
frakcyi. Na pierwszój naradzie oświadczyli przewodni­
czący grupy Lavergne i frakcyi prawicy, że nie ode­
brali jeszcze mandatu do porozumienia się w sprawie 
rozwięzania, że więc wprzódy odnieść się muszę do 
swych frakcyi. Co się tyczy prac parlamentarnych 
Zgromadzenia narodowego, nadmienić tutaj należy, że 
na posiedzeniu dnia 3 bm. oświadczono się na wnio­
sek jenerała Saussier za nagłością projektu do prawa, 
odnoszęcego się do fortyfikacyi w Grenoble. W końcu, 
chcęc już załatwić się z wiadomościami Francyi doty- 
częcemi, nadmienić winniśmy, że stronnictwo bonapar- 
tystowskie na wielkie rozmiary rozpoczęło agitacye w 
celu utorowania Bonapartem drogi do tronu. Podo­
bno i hrabia Beust i ks. Metternich nie małę w tych 
agitacyach» odgrywaję rolę a cesarzowa Eugenia zało­
żyła pismo pod tyt. European Reriew, które zaj­
mując się sprawami wyłącznie francuzkiemi przyspie­
szyć ma chwilę, w którćj syn Napoleona III. osiędzie 
na tronie Francyi.

Przyjęte, jakeśmy już nadmienili, przez senat wło­
ski prawo o bezpieczeństwie publicznćm, nie przestaje 
zajmować jeszcze dziennikarstwa włoskiego. Mianowi­
cie przemówienie ministra spraw wewnętrznych pana 
Canttlli staje się przedmiotem uwag najrozmaitszych i 
przysparza mu nieprzyjaciół. Prawo to, tak odezwał 
się p- Cantelli, niezaprzeczona jest koniecznością. U- 
trzymywano, że ono nadweręża wolność. Nie mogę się 
na to zgodzić, bo jeśli prawo to nadweręża wolność, 
to tylko tę wolność, która źle chce czynić. Wolność 
uczciwych obywateli nie ucierpi nic przez to, że ści­
gani będę zbrodniarze. Rząd żadnych nie zaniedbał 
środków w celu przywrócenia spokojności publicznćj 
w Sycylii — przedkładając powyższy projekt spodzie­
wa się, że równie skutecznym okaże się w Sycyli, jak 
w Romanii i innych prowincyach.

Rezultat wyborów w Węgrzech jeszcze nie wiado­
my. Wiadomości najświeższe donoszę tylko, że wy­
brano 86 deputowanych, należących do stronnictwa li

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Hermann Vambery. Dzieło jego pod tytułem: Islamizm 
w dziewiętnastym wieku. — Najnowsze badania Feliksa 
Plateau o muszkularnój sile owadów, — Angielska wyprawa do 

bieguna póinoonego.)

Mało jest uczonych, którzyby z takićm zamiłowa­
niem oddawali się obranemu do specyalnych studyów 
przedmiotowi jak Hermann Vambery. W szeregu 
znakomitych oryentalistów bez najmniejszego wątpie­
nia zajmuje on najpierwsze miejsce. Węgier rodem, 
Vambery usilną i wytrwałą praca tak zgłębił języki 
wschodnie a mianowicie turecki, że mógł się puścić na 
kilkuletnią po środkowćj Azyi pielgrzymkę, obcować 
pomiędzy rozmaitemi rasami ludów mahometańskich, 
studyować ich obyczaje i zebrać tym sposobem obfity 
plon materyałów, służących do objaśnienia stanowiska 
Islamu w bieżąeóm stuleciu. Praja ta nie przycho­
dziła mu łatwo, szczególmój podróż piesza z Iranu do 
Chiwy, którą odbył w towarzystwie fanatycznych ma­
hometańskich pielgrzymów, żyjąc jak oni z jałmużny, 
okryty brudnemi łachmanami i wystawiony co chwila 
na utratę życia, gdyby się w czómkolwiek zdradził ze 
swojego chrześciańskiego pochodzenia, jest niezmiernie 
zajmującą i świadczy zurazem o niesłychanej sile i ener­
gii ducha, jaką na to zuchwałe przedsięwzięcie poświę­
cił. Zapewne, szczęście mu sprzyjało; lecz kto zna 
podejrzliwość, fanatyzm religijny i barbarzyństwo wy­
znawców Islamu w odleglejszych krańcach Wschodu, 
ten zrozumie i przyzna, że obok szczęśeia potrzeba 
także wiele innych przymiotów moralnych i fizycznych, 
potrzeba przedewszystkiem niezmiernój zręczności i od­
wagi, aby w takićm niesłychanie trudnćm przedsię­
wzięciu dojść w końcu do zamierzonego celu. Z tych 
tedy względów najświeższe dzieło tego oryentalisty wy­
dane w niemieckim języku pod tytułem: Islamizm 
w dziewiętnastym wieku,*) przedstawiające 
najdokładniejszy obraz muzułmańsko azyatyckićj spo­
łeczności, szczególnićj w ścieraniu się jćj z cywilizacyą 
zachodnią, posiada wielką dla nauki doniosłość, bo po-

’) „Der Islam im neunzehnten Jahrhundert.“ 
Leipzig, F. A. Bruokbaus, 1875,

beralnego, 10 do skrajnój lewicy, 8 wybranyeh deput. 
liczy?*się do zwolenników Sennyey’a.

Z teatru wojny w Hiszpanii to tylko mamy do 
nadmienienia, że jenerał Jov8llar w d. 2 czerwca wy­
stawi! trzy baterye w odległości 400 metrów od Can- 
tavieja i że krytycznćm ma być położenie Dorregaray’a.

Dziennik Polski dowiaduje się z pewnego 
źródła, że świętojurcy galicyjscy wysłali ajentów do 
Kongresówki dla zawiązania stósunków celem systema­
tycznego wprowadzenia schizmy do Galicyi.

Wiadomości Niemiec dotyczące ograniczają się na 
opisach podróży ministra Falka po nadreńskićj prowin- 
cyi i podróży ministów dr. Achenbacha i dr. Frieden- 
thala, którzy, pozazdrościwszy laurów ministrowi oświe­
cenia, zwiedzają Prusy w czasie feryi parlamentar­
nych.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał dyrektorowi szkoły nawigacyjnój Albrecht 

w Gdańsku król, order koronny trzeciój klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Poznań, 5 lipca.
(Uroczystość otwarcia kolei gnieźnieósko-oleśnickićj.)
(Z) Korzystając z uprzejmego zaproszenia dyrekcyi 

kolei żelaznej Rechte-Oder-Ufergesellschaft, tudzież król, 
dyrekcyi górnoszląskićj kolei wybrałem się wczoraj, aby 
uczestniczyć w uroczystćm otwarciu kolei oleśnicko- 
gnieźaieńskiój. O wpół do dziesiątćj z rana ruszyło 
całe towarzystwo, w gronie którego znajdował się 
wice - prezes regencyi poznańskiój, wielu dygnitarzy 
rządowych, inżynierowie itd. umyślnym pociągiem z 
Poznania do Gniezna, by ztąd nową już koleją podą­
żyć do Krotoszyna. Dworzec kolei oleśnicko-gnieźnień- 
skićj, zbudowany nieopodal dworca starćj kolei przy­
strojono w zieleń, w chorągwie pruskie i niemieckie, 
odpowiednie emblema i napisy. Dworzec ten noszący 
na sobie wszelkie cechy tymczasowości, jest dość szczu­
płym, nieodznaezającym się bynajmniej komfortem. 
Jedni drugim stąpają tu po nogach, salę dla podró­
żnych miniaturowe, przystęp do kasy i ekspedycyi pa­
kunków niewygodny. To samo, ile mogłem zauważać 
da się powiedzieć o dworcach i na innych stacyach 
kolei, o którćj mowa. Dworce też są jćj słabszą 
stroną, a wspominając z góry o odwrotnćj stronie me­
dalu, miło mi jednocześnie zaznaczyć, że co do samćj 
budowy, wozów osobowych itd. nowa kolej najzupełnićj 
odpowiada swojemu zadaniu. Dyrekcya oleśmcko-gnie- 
źaieóskićj kolei idąc za wzorem zagranicznym, kazała 
wozy osobowe pierwszój klasy pomalować na żółto, 
drugićj klasy na zielono, trzeciój na brudno-czerwono, 
a czwartój na perłowo. W ten sposób podróżni mogą 
z łatwością odszukać swe miejsca i nie są narażeni na 
bieganiny niepotrzebne i rozpytywanie się, co musi 
mieć miejsce przy wozach pomalowanych bez różnicy 
klas jednostajnie.

Z szybkością zwyczajnćj jazdy kolejowćj przerzy­
naliśmy urodzajną płaszczyznę niby podolskie niwy, 
zatrzymując się jeno po kilka minut na stacyach; na

wstało nie ze słyszenia, — nie z obcych podań i ma­
teryałów, lecz z własnych, na miejscu czerpanych 
studyów.

Vambery dzieli wschodnie przestrzenie zamieszki­
wane przez wyznawców Mahometa na trzy części,: 
w pierwszój stawia Turcyą, w drugićj Persyą, w trze­
ciój Azyą środkową. W każdćj z nich znajdują się 
opisy charakteru, sposobów życia Azyatów, a taką ce­
chą prawdy i bezstronności napiętnowane, że czytelnik 
nie może się od nich oderwać.

Dowiedzioną jest rzeczą, iż w krajach bogato od 
natury uposażonych ludzie bywają leniwi, mnićj oka­
zują zamiłowania do pracy i przeciwnie w krajach 
ubogich pod względem roślinności człowiek bywa pra­
cowitszym a przez to fizycznie także silniejszym. 
Otóż aksyomat ten, nie ulegający żadnćj w Europie 
wątpliwości, gdy się go zastósuje — powiada Vambery, — 
do Azyi i mahometańskich jćj mieszkańców, traci wiele 
ze swojego znaczenia. Azya pomimo wrzekomego bo­
gactwa natury, tak przesadnie przez starożytnych i no­
wożytnych poetów opiewanój, owa część świata mle­
kiem i miodem niby płynąca według napuszonych opi­
sów greckich, arabskich, perskich i tureckich autorów, 
jest z małemi bardzo wyjątkami wielce ubogą pod 
względem darów natury, a mieszkańcy jćj me okazują 
żadnego Zamiłowania i chęci do pracy około uprawy 
ziemi, tćm samćm niezdolnymi są do czynienia wido­
cznych postępów na drodze cywilizacyjnćj. Muzuł­
mański rólnik z wielkim nieraz mozołem stara się w pe­
wnych miejscowościach zaprowadzać kanały, udziela­
jące ziemi niezbędnćj dla produkcyi wilgoci, ale braknie 
mu wytrwałości w pracy; nie posiada on owych fizy­
cznych i moralnych warunków, bez których człowiek 
nie jest w stanie zapanować nad nieprzyjaznym mu 
klimatem i zmusić nawet samą naturę do posłuszeń­
stwa i pełnienia woli jego. Więc i w całćm życiu ma- 
hometanów azyatyckich niedostatki tych sił fizycznych 
i moralnych widocznie się okazują. Posiadają oni rzut- 
kość i zapał, lecz zbywa im na stałości i wytrwaniu; 
ta ujemna strona ich charakteru uwydatnia się zawsze 
najwidocznićj we wszystkich społecznego życia obja­
wach.

Turcya z powodu swojego geografi iznego położe­
nia najwięcćj uległa wpływom Europy, to tćż próbo­
wano już na nićj najrozmaitszych cywilizacyjnych eks­
perymentów. Atoli w rezultacie, dotąd przynajmniój,

każdćj z nich oczekiwały już na nas tłumy ludzi, cie­
kawe przypatrzyć się zbliska owemu wynalazkowi, co 
zbliża narody, podnosi ich dobrobot i dokonywa, gdzie 
tylko sięgnie jego ramię, błogosławionych przewrotów. 
Lud zbiegający się na stacye z pobliskich wsi i mia­
steczek, czuł niejako instynktowo, jak ogromnej dla 
niego jest wagi przeciągnięcie przez zamieszkałe prze­
zeń okolice żelaznćj drogi, na twarzach bowiem tego 
ludu czytałeś obok pewnego zdumienia, radość i za­
dowolenie. Tak minęliśmy, Czerniejewo, Wrześnią, 
Miłosław, Żerków, Jarocin i około godziny 3 z połu­
dnia stanęliśmy na dworcu krotoszyńskim, zalanym 
formalnie publicznością. Ustawiona na dworcu mu­
zyka ułańska zagrała marsza czy jakąś skoczną polkę, 
wagony poczęły się wypróżniać, a gdy cała drużyna za­
proszonych znalazła się na peronie, dano znak do po­
chodu do poblizkiego budynku, magazynu zdaje mi 
się przerobionego na prędce na salę, gdzie miał się 
odbyć bankiet, korona uroczystćj inauguracyi nowćj ko­
lei. Sprawozdawca wasz postanowił czas przedodjazdowy 
zużyć raczćj na zwiedzenie Krotoszyna.

Krotoszyn należy bezwątpienia do większych i 
lepićj zabudowanych miast Księstwa. Wygląda schlu­
dnie, a ulice jego z lepszemi niejednokrotnie niż w 
Poznaniu brukami, ładnemi domami i wystawnemi han­
dlami dobre w ogóle robią wrażenie. Pokaźnie przed­
stawia się rynek z budynkiem pośrodku zakrawającym 
coś na ratusz a będącym siedzibą prześwietnćj władzy 
miejskićj i strażnicą wojskową, dziś osieroconą. Kro­
toszyn posiada trzy kościoły, 2 katolickie i 1 ewangie- 
licki, gimaazyum mieszczące się w zabudowaniach 
popijarskich, okazały gmach sądowy, kilka wystawnych 
hoteli, ładny park. Prowadząc dość znaczny handel 
i będąc poniekąd jednóm z najwięcćj przemysłowych 
miast w Poznańskićm, podniesie się nie mało dzięki 
przerzynającćj go dziś drodze żelaznćj. W mieście tćm 
jak po wszystkich zresztą miastach i miasteczkach na­
szych żywioł niemiecki wysuwa się naprzód i grozi 
zagłuszeniem żywiołu polskiego, który jeśli w Kroto­
szynie nie zdał się zupełnie na łaskę i niełaskę ger- 
manizmu, zawdzięczać należy usiłowaniom garstki opę- 
dzającćj się wedle sił i możności zakusom niemieckim. 
W każdym razie walka tu trudniejsza i żmudniejsza 
niż gdzieindzićj.

Czas szybko minął na pobieżnćm zwiedzaniu mia­
sta, które dzisiaj nader ożywioną przedstawiało fizyo- 
gnomią. Ulica prowadząca ku dworcowi kolei żelaznćj 
rojiła się przechodniami a sam dworzec i miejsce przed 
budynkiem, w którym biesiadowano, zalegały tłumy 
publiczności przypatrujące się z dziecinną ciekawością 
machinie parowćj, eleganckim wozom i przysłuchujące 
się muzyce, która w czasie bankietu przygrywała, gu­
biąc się od czasu do czasu w hałaśliwych i nieharmonij- 
nych przegrywkach mających tćm więcej nadać nacisku 
wznoszonym toastom. O ile mi wiadomo, pito zdrowie 
cesarza, ks. kanclerza i różnych nieobacnycfi i obecnych 
dygnitarzy niemieckich. O pół do szóstój wieczorem 
wyruszyliśmy z powrotem a po ósmćj przybyliśmy 
zdrowi i cali do Gniezna, wynosząc z wycieczki tćj to 
przekonanie, że nowa kolćj odpowiada najzupełnićj 
swemu zadaniu i ma wszelkie warunki stania się owym 
szlakiem, którym kroczyć zwykły postęp, cywilizacya 
a z niemi i pomyślność materyalna.

nie odniosły pożądanych skutków, bo z obu stron nie 
starano się tak uprawić gruntu, aby był w stanie zdro­
we i pożyteczne na przyszłość wydawać owoce. — 
Wszystko, co w tym wzglęazie robiono, robiono z chęci 
naśladowania powierzchownie tylko; nie wznoszono bu­
dowli kładąc systematycznie kamień na kamieniu, lecz 
od razu chciano mieć budynek gotowy. Cóż z takiego 
gospodarstwa mogły wypłynąć za korzyści, albo jaka 
mogła w sferach ogólnćj narodowćj kultury nastąpić 
poprawa? Zresztą nieustanne ścieranie się rozmaitych, 
najsprzeczniejszych z sobą w Turcyi elementów, obok 
fanatyzmu muzułmańskiego, intryg haremowych, kon­
serwatyzmu, mającego najsilniejsze swoje siedlisko w we- 
wnętrznóm, domowem życiu Turków, ich wreszcie wro­
dzona ospałość i obojętność ku wszystkiemu, co się na­
zywa pracą i postępem, jest największą przeszkodą do 
osiągnięcia błogich skutków nowożytnćj cywilizacyi.

W Persyi znowu innego rodzaju przyczyny do 
tych samych doprowadzają rezultatów. Podczas gdy 
ospały i obojętny Turek nawet dla umysłowych, lite­
rackich produkcyi własnego narodu nie może w sobie 
rozbudzić duchowego zajęcia i często czeka, aż mu w 
tym względzie uczeni europejscy oczy otworzą, żywy 
i pełen inteligencyi Pers, dumny z arcydzief poezyi 
narodowćj, jaka mu się w spuściznie po przodkach zo­
stała, w nićj tylko żyje, nią się tylko karmi, nie zwra­
cając najmniejszćj uwagi na usiłowania twórcze nowo­
żytnćj epoki. Wszystko więc C5 do Persów przychodzi 
dobrego z zewnątrz, jest dla nich obojętne, niezrozu­
miałe; oczy ich, olśnione blaskiem zachodzącego słońca, 
nie mogą rozeznać światła wdzierającego się do ich 
kraju, które jedynie byłoby w stanie zapewnić im 
zaszczytne pośród ludów mahometańskich na Wscho­
dzie stanowisko. Vambery jednakże utrzymuje — że 
'chociaż w Iranie nie okazują zdolności w przyswaja­
niu sobie reform cywilizacyjnych i z tego powodu 
Persowie stoją daleko w tyle za innymi, mianowicie 
zachodnimi sąsiadami, w kwestyi umysłowego, ma się 
rozumieć, na podstawach oryentalnych tradycyi wy­
kształcenia mogą śmiało ubiegać się pomiędzy ludami 
muzułmańikiemi o palmę pierwszeństwa.

W środkowćj zaś Azyi, według zdania uczonego 
Węgra, nie widać najmniejszego śladu tendencyi do 
jakiegokolwiek życia umysłowego; ani kultura staro­
żytna ani nowożytna nie ma przystępu do Uzbegów i 

I innych ludów okolice Chiwy i Buchary zatnieszkują-

Z nad granicy Międzyeliodzkiego 2 lipca.
(Wydalenie ks. Bayera.)

(W) W tćj chwili dowiaduję się, iż ks. proboszcz 
B a y e r z Kwilcza wydalony został za granicę W. 
Księstwa Poznańskiego na rozkaz naczelnego prezesa 
p. Giinthera.

We wtorek 28 czerwca w dzień śś. Piotra i Pa­
wła przybył radzca ziemiański z Międzychoda do ks. 
proboszcza Bayera i wręczył mu na piśmie rozkaz wy­
jazdu w 24 godzinach po za granice Księztwa — aż do 
czasu dopóki ks. Bayer na termin przez sąd zawezwa­
ny nie zostanie. W chwili wyjazdu otrzymał ks. pro­
boszcz zapozew na 15 lipca do Międzychoda na ter­
min, gdzie jest oskarżony o wykonywanie czynności 
duchownych wbrew ustawom majowym po za obrębem 
swćj parafii.

Wiadomość o nagłym rozkazie wyjazdu ks. probo­
szcza rozeszła się po całym Kwilczu, to tćż w chwili 
wyjazdu powózka jego oblegana była przez parafian 
żegnających swego pasterza. Chwila pożegnania była 
uroczysta i rzewna, gdyż ks. Bayer od przeszło 35 lat 
jest miejscowym kapłanem.

W ten sposób już trzy z sobą graniczące parafie, 
że o Kamionnie nie wspomnę, pozbawione swych pa­
sterzy i duchownćj pomocy, a liczbę dusz katolickich 
można przyjąć w tych parafiach na blizko 15 tysięcy. 
Nadmienić mi wypada, że dotychczas w Kwilczu co 
niedziela i święto gromadzili się parafianie z Kamion- 
ny, Lewic i Lutomia, ażeby się pokrzepić słowem Bo- 
żem i być obecnymi ofierze mszy św.

Krabów, 2 lipca.
(Posiedzenie doroczne sztuk pięknych. — Konkurs dramatyczny.
— Wybory rektora i dziekanów w nniwersyteoie. — Posiedze­
nia Rady miejskićj. — Zebrania przedwyborcze. — Sukiennice.
— Obsadzenie katedr uniwersyteckich. — Teatr letni. — Roz­

szerzenie dwóch pism.)
Q. W środę odbyło się posiedzenie doroczne To­

warzystwa sztuk pięknych, któremu przewodniczył pre­
zes ks. Marceli Czartoryski. Przewodniczący w prze­
mówieniu swojćm wspomniał o stracie, jaką Towarzy­
stwo poniosło przez śmierć trzech członków dyrekcyi, 
Aleksandra Makowskiego, Eustachego Januszkiewicza 
i Józefa Kremera, na miejsce których nowo wybrany 
został jeden tylko członek Stanisław hr. Tarnowski, 
penieważ w roku zeszłym skutkiem wejścia do dyrek­
cyi trzech członków z grona artystów komplet etatem 
przepisany był wyjątkowo przekroczony. Połączenie 
dokonane w roku zeszłym pomiędzy Stowarzyszeniem 
bratnićj pomocy artystów i Towarzystwem sztuk pię­
knych przyniosło piękne owoce, jak tego dowodzi spra­
wozdanie z rocznych czynności, odczytane przez d. 
Piotra Umińskiego, sekretarza Towarzystwa. Liczba 
akcyi wzrosła z 2904 do 3312; dochód z wstępu na 
wystawę wynosił 2544 złr., t. j. przeszło dwa razy 
więcćj, niż w roku zeszłym. Przychód ogólny doszedł 
do cyfry 19 419 złr. 90 ct., z czego zakupiono dziel 
sztuki za 10,239 złr. Fundusz towarzystwa powiększył 
się o 1000 złr. i wynosi obecnie 6375 złr. Jako pre­
mia rozdana będzie reprodukeya obrazu Matejki „Ka­
zanie Skargi,“ wykonana w Warszawie. Zaliczek i po­
życzek zwrotnych udzielono artystom w kwocie 1800 
złr., na nagrody konkursowe uczniów szkoły sztuk 
pięknych 220 złr. Następnie odbyło się losowanie 
dzieł sztuki, zakupionych przez dyrekcyą w ogólnćj

cych; wszystko tam pogrążone w grubej mgle ciemno­
ty, wpływ Europy jest bez żadnego prawie znaczenia.

Skreśliwszy zdjęty z natury obraz życia wscho­
dniej społeczności, Vambery zadaje sobie w końcu py­
tanie, czy ów świat muzułmański jest, skazanym na 
zatracenie, czyli tćż jest w stanie odrodzić się i przy­
jąć waruńkami nowożytnćj cywilizacyi? W rezultacie 
dochodzi do wniosku, że społeczność, która już raz zdo­
była. się. ua kulturę, jakićj ślady dziś jeszcze widzimy, 
musi zaiste posiadać zdolność przejęcia się za pomocą 
odpowiednich reform nowożytną także cywilizacyą. 
Tylko usiłowania, dążące do tego celu, nie powinny 
wypływać z pobudek egoistycznych, nie z osobistych 
a humanitarnych źródeł wychodzić powinny, a wtedy 
Islamizm ulegnie zbawiennemu procesowi przekształ­
cenia i pochodnia światła zajaśnieje na obszarach przeą 
niego zajmowanych.

„Już pionierom nowożytnćj kultury udało się tu 
i owdzie — mówi Vambery — w twardej na pozór 
skale wykuć wązką ścieżkę, dla czegóż gorliwe a za­
cne ich usiłowania nie miałyby z czasem rozszerzyć 
jój, wygładzić, aby cywilizacya zachodnia coraz dalćj 
a dalćj po nićj wciskać się mogła? Gwałtowne skoki 
w życiu duchowćm ludów nie przynoszą pożytku, lecz 
jeżeli Europa chce nieść szczerze milionom Indii, po­
grążonym w ciemnocie, przesądach i barbarzyństwie, 
dobrodziejstwa oświaty i stać się ich zbawczynią, nie 
potrzeba być wcale optymistą, aby przewidzieć, iż o- 
płakany dziś, stan społecznego muzułmańskiego życia 
w Azyi musi z czasem zmienić się na lepsze.“

Mówiąc o wpływie, jaki trzy wielkie mocarstwa 
Anglia, Francya i Rosya, każde z nich pojedyńczo na 
losy wschodu wywierają, Vambery oddaje palmę pier­
wszeństwa Anglii i wykazuje jćj zasługi w zjednywa­
niu Muzułmanów dla cywilizacyi europejskićj nieu­
stannie ponoszone.. ..

Z dziedziny naukowćj mamy do zanotowania zaj­
mującą bardzo pracę Feliksa Plateau, młodego belgij­
skiego badacza natury, dotyczącą obserwacyi robio­
nych nad muszkularną siłą owadów. Uczeni wszy­
stkich wieków i. krajów zajmowali się już studyowauieui 
wrodzonych sił. owadów, ptaków i czworonożnych 
zwierząt. Skutkiem tego wiemy naprzykład, że kon­
dor jest w etanie, w ciągu kilku minut całą milę w 
powietrzu przelecieć; jaskółka może piętnaście godzin 
bez przerwy nie męęząc się wykonywać swoje szybkie
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wartości 88,717 złr. Szczegółowe sprawozdanie wkrótce 
ogłoszonóm zostanie drukiem.

Komisja konkursowa dramatyczna krakowska ze­
brała się we wtorek i uchwaliła ogłosić konkurs na 
rok bieżący, na który nagrody ofiarowane przez hra­
biów Artura Potockiego, Franciszka Łubieńskiego, Ja­
na Zamoyskiego i ks. Marcelego Czartoryskiego, wy­
noszą razem 900 złr. Z tych 600 złr. przeznaczono 
jako nagrodę za najlepszy dramat lub komedyą współ­
czesny łub osnuty na historyi polskiój, zapełniajycy 
cały wieczór i mającą najmniój trzy akty, zaś 300 złr. 
za sztukę ludowy ze śpiewami lub bez śpiewów. Sztu­
ki zalecone otzymujy 10 proc, tantyemy od każdego 
przedstawienia. Termin konkursu 1 lutego 1876 r. 
Po dniu 15 lutego żadna sztuka już przyjęty nie bę­
dzie a najpóźniój 15 marca wyrok wydany zostanie. 
W składzie komisyi konkursowój zaszła ta zmiana, że 
p. Mieczysław Pawlikowski usunył się z niój z po­
wodu uwieńczenia w r. z. „Dramatu bez nazwy,“ któ­
rego tendencya tak ogólnie potępiony została. Na 
miejsce p. Pawlikowskiego powołany został profesor 
Hugo Zathey. Weszli także do komisyi ofiarodawcy 
nagród i dyrekcja teatru zastrzegła sobie wprowadze­
nie do niój jednego artysty dramatycznego, gdy z po- 
czytkiem nowego roku teatralnego stósunki reżyseryi 
uregulowane zostaną.

W uniwersytecie jagielońskim rektorem wybrany 
został dr. Zoll, profesor prawa rzymskiego; dziekanem 
wydziału prawniczego dr. Franciszek Kaspareb, wy­
działu lekarskiego dr. Lucyan Rydel, zaś wydziału fi­
lozoficznego dr. Józef Szujski. Wydział teologiczny 
nie wybierał jeszcze dziekanów.

Rada miejska odbyła w tych dniach dwa posie­
dzenia; na jednóm odbytóm w poniedziałek powierzono 
budowę szkoły żeńskiój 8-klasowój p. Anastazemu Re­
dykowi, który już budował szkołę na Kazimierzu. — 
Przedsiębiorca podjął się wznieść ten budynek za su­
mę 68,600 złr. P. Latkowski, majster mularski złożył 
ofertę niższy o parę tysięcy złr., nie uwzględniono jój 
jednak, jak się zdaje dla tego, że kilka lat temu, w 
epoce walenia się domów w Krakowie, najwięcćj za­
waleń zachodziło w budowlach przez p. Latkowskiego 
wznoszonych. Nad przyznaniem tego przedsiębiorstwa 
toczyła się żywa dyskusya a decyzya zapadła w imien- 
nóm głosowaniu większością jednego głosu. Oprócz 
tego na tómże posiedzeniu uchwalone zostały ogólne 
postanowienia względem uregulowania płac urzędników 
i sług magistratu.

Na posiedzeniu czwartkowóm uchwalono odstąpie­
nie bezpłatne towarzystwu strzeleckiemu drogi za ogro­
dem idycój na rozszerzenie ogrodu i załatwiono kilka 
spraw mniejszój wagi; w końcu zaś przy drzwiach 
zamkniętych uwolniono ze służby miejskiój z udziele­
niem emerytury p. Pawła Barańskiego, adjunkta bu­
downictwa miejskiego, który dość głośnym stał się nie­
dawno, ponieważ chciał względem dr. Zyblikiewicza 
odegrać rolę hr. Arnima, zatrzymując jakoby swoją 
prywatny własność plany z polecenia władzy miejskiój 
przez siebie wypracowane.

Jesteśmy teraz w epoce ciągłych zgromadzeń przed­
wyborczych. Wyborcy krakowscy na mocy obowiązu­
jącego ciągle tymczasowego statutu, dzielą się na trzy 
koła, z których dwa podzielone są jeszcze każde na 
dwa oddziały.

Jest więc właściwie pięć kół, które oddzielnie wy­
bierać będą. Komitet przedwyborczy z 20 członków 
złożony, z pomiędzy 32 radzców ustępujących postawił 
ponownie jako kandydatów tylko 20, przedstawił ?aś 
30 nowych kandydatów, z których li, ażeby im wy­
bór zapewnić, postawieni zostali jako kandydaci w 2 
kołach. Prócz tego wyborcy wyznania mojżeszowego 
zgromadzili się na Stradomiu i postanowili wybrać od­
dzielny komitet wyborczy, mający jednak działać ra­
zem z komitetem wyborczym miejskim. W ogólności 
walka wyborcza w roku bieżącym, jakkolwiek daje 
powód do wielu zebrań i zgromadzeń, nie jest tak oży- 
wioaą jak w latach dawniejszych i mało przedstawia 
interesu. Zgromadzenia przedwyborcze bywają bardzo 
nieliczne.

Kwestya Sukiennic przyszła znów na porządek 
dzienny. Na jednóm z poprzednich posiedzeń Rady 
miejskiój prezydent zawiadomił radę, że p. Pryliński 
poprawił plan, który na tak ostrą krytykę narażony 
był w Krakowie i w Warszawie. Jeżeli plan ten te­
raz uznany zostanie za dobiy, nad czóm właśnie toczą 
się narady, w takim razie może jeszcze w tym roku 
miasto do restauracyi tego zabytku przystąpi.

W sprawie obsadzenia katedry uniwersyteckiój po

w powietrzu kręgi, a także wyrachowano, że orzeł w 
najszybszym pędzie lotu rozwija moc, która w stósun- 
ku do jego wagi równa się sile 26 koni.

Niemniój cudowną jest organizacja owadów. Ener­
gia, jaką te małe stworzenia posiadają, przechodzi 
wszelkie pojęcia. Już Pliniusz mówi o mrówkach: 
„Jeżeli ciężar, jakim się obarczają, porównamy do wiel­
kości ich ciała, musimy przyznać, iż żadne inne zwie­
rzę na świeęie w stósunku do swojój wielkości nie po­
siada takiój siły.“ Walter Scott tę samą także myśl 
wyraża, pisząc: „Kiedy się nakryje chrząszcza lichta­
rzem, wtedy chrząszcz robiąc natężone usiłowania do 
wydobycia się na wolność, porusza nim na wszystkie 
strony. Jest to ten sam stósunek, jak gdyby więzień 
zamknięty w Newgate chciał plecami swojemi cały 
budynek wzruszyć z fundamentów.“ Liueusz naucza, 
że gdyby słoń posiadał taką stósunkowo do swojój 
wielkości siłę, jaką posiada jelonek (cerf volant), byłby 
w stanie góry poruszać z miejsca.

Feliks Plateau utrzymuje, że to, co człowiek lub 
koń mogą uoiągnąć, jest niczśm w porównaniu z owa­
dami, bo siła niektórych jest o 40 razy większą. Spo­
sób, jakiego ten badacz natury użył do wykrycia i mie­
rzenia siły owadów, jest istotnie ciekawy. Zaprzęgał 
on owady w leżące horyzontalnie nitki, do których 
przymocowaną była ważka, napełniona ziarnkami pia­
sku. Ażeby owad nie mógł żadnych skoków na bok 
robić, wpuszczał go na deseczkę opatrzoną w dwie 
szklane ściany, przykrywając ją z wierzchu muślinem. 
Zmusiwszy owad do postępowania naprzód, dosypywał 
stopmowo tyle piasku, ile go tylko mógł uciągnąć; 
potóm piasek i owada ważył, powtarzając trzykrotnie 
całe doświadczenie dla osiągnięcia jak najdokładniej­
szego resultatu. Tabele, na których zapisywał tego 
rodzaju obserwacye, dowodzą jak najwyraźniój, że z 
pewnój i tój samój grupy najlżejsze i najmniejsze owady 
największą siłą są obdarzone. To prawo natury od­
nosi się także do much, tak we względzie mocy oka- 
zywanój w popychaniu jako i ciągnieniu. Naprzykład 
pszczoła może z łatwością 23 do 24 razy większy od 
własnego ciała dźwigać ciężar, podczas gdy inne wię­
kszego rozmiaru owady zaledwie w połowie są tak sil­
ne. W locie nawet pszczoła jest w stanie nieść ciężar 
równający się wadze jój ciała.

W ogólności owady należy dzielić na trzy grupy: 
na najlżejsze, lekkie i ciężkie. Tym sposobem sita

śp. Henryku Sucheckim toczyła się żywa polemika w 
pismach krakowskich i lwowskich. Jako kandydaci 
stawali pp. Kałuźniacki i Lucyan Malinowski. Pier­
wszemu z nich zarzucają tendencje moskiewskie, oraz 

j nieumiejętność języka polskiego, w którym niedawno 
i jeszcze popełniał błędy, godne Szczepanka z „Chło- 
- pów arystokratów.“ Wydział filozoficzny nie mając 

pomiędzy sobą nikogo kompetentnego do ocenienia 
kwalifikacji naukowych obu kandydatów, zdał wybór 
na znakomitego lingwistę słowiańskiego Miklosicza.
Miklosicz zaś oświadczył się za prof. Kałuźniackim, 
skutkiem czego p. Kałuźniacki większością jednego 
głosu przeszedł i ministerstwu przedstawiony został. 
Wszyscy tu powszechnie ubolewają nad tym wynikiem 
głosowania. Obsadzenie katedry po śp. Kremerze bę­
dzie zapewne nowej podobnój walki przedmiotem. Do­
tychczas wymieniają jako kandydatów dra Władysława 
Deisenberga, dra Maurycego Straszewskiego, dra Teo-

■ fila Ziembę i dra Goldberga z Lipska.
W ogrodzie strzeleckim zaimprowizowany został 

j na prędce teatr letni, w którym widzowie przypatrują 
i się przedstawieniu siedząc pod gołóm niebem. Nowość 
• ta nadzwyczaj się podobała mieszkańcom naszego mia- 
? sta, i wszystkie przedstawienia są przepełnione, pomimo 

ciągłego pomnażania liczby miejsc. Tym sposobem dyr. 
teatru udało się stanowczo rozwiązać zadanie utrzyma­
nia stałego teatru przez czas lata w Krakowie. Sztuki 
przedstawiane w teatrze letnim stanowią osobny, lżej­
szy repertoar, obliczony na mniej wymagającą publi­
czność.

Pismo dwutygodniowe p. n. Szkice społe­
czne i literackie z dniem 1 lipca zamienia się 
na tygodnik, zaś wychodzący od lat kilku Dziennik 
mód podwaja objętość swego literackiego dodatku.

ZIEMIE POLSKIE.
-.<= W Jugenheimie pod dniem 13 z. m. co do są­

downictwa w Kongresówce wydał car ukaz nastę­
pujący:

„Zatwierdziwszy 19 lutego 1873 roku postanowie­
nia o przekształceniu wydziału sądownictwa w guber­
niach Króletwa Polskiego, jednocześnie, w ukazie wyda­
nym do senatu rządzącego, oznajmiliśmy, że sposób 
wprowadzenia tego przekształcenia w wykonanie od­
dzielnie przez Nas będzie wskazany. Ułożone w tym 
przedmiocie przez przyboczną Naszą kancelaryą do 
spraw Królestwa Polskiego przepisy, po poprawieniu 
ich w komitecie dla spraw Królestwa i w radzie pań­
stwa, uznaliśmy za odpowiednie Naszym zamiarom. 
W skutku tego zatwierdziwszy takowe i przesyłając do 
senatu rządzącego, rozkazujemy: 1) Ustawy" sądowe ! 
z 20 listopada 1864 roku i postanowienia o notaryacie j 
z 14 kwietnia 1866 roku, na zasadzie zatwierdzonych 
przez Nas 19 lutego 1875 roku postanowień o zastoso­
waniu ich do warszawskiego okręgu sądowego, wpro­
wadzić w wykonanie w tym okręgu, wskazanym w 
niniejszych przepisach sposobem, 1 lipca 1876 roku. 
Od tój daty' wprowadzić i zatwierdzoną przez nas 19 
lutego 1875 roku ustawę o oddzielnych postępowaniach. 
2) Warszawski okręg sądowy utworzyć z gubernii: 
warszawskiej, kaliskiój, kieleckiój, łomżyńskiój, lubel- 
skiój, petrokowskiój, płockiój, radomskiój, suwałskiój i 
siedłeckiój. 3) Warszawską Izbę sądową i podwładne 
jój sądy okręgowe utworzyć a urzędników nadzoru pro­
kuratorskiego, oraz prezesów zjazdów pokojowych, sę­
dziów pokoju, sędziów śledczych, komorników i innych 
urzędników w okręgu tój Izby mianować na zasadzie 
zatwierdzonych przez Nas 19 lutego 1875 r. etatów. Senat 
rządzący nie zaniedba wydać dla wykonania niniej­
szego właściwego rozporządzenia.“

NIEMCY.
w Berlin, 4 lipca. Walka kościelno-polityczna ; 

a raczej jój naturalne konsekwencye zapełniają chwi­
lowo szpalty dzienników berlińskich w braku ważniej- 
szyeh wiadomości politycznych. Germania zapisuje • 
najdrobniejsze szczegóły z całego kraju o niewypłacę- 
niu pensyi kanonikom i duchownym, pobierającym pre- 
stacye państwowe, o przyaresztowaniu procentów od 
legatów i kapitałów kościelnych, mesznego i innych 
różnych opłat dla duchownych. K r e u z Z t g. zaś 
podaje dzisiaj charakterystyczny szczegół z walki cywi-

pierwszój grupy da się oznaczyć liczbą 26, drugiój 19 
i nakoniec trzeciój 9. Nie można jednak zapominać, 
iż to się stósuje tylko do mocy pociągowój; co się zaś 
tyczy latania, najlżejsze także o wielokroć przewyższają 
ciężkie w przenoszeniu ciężarów. Do owadów najsil­
niejszych uczony Belgijczyk zalicza te, które żyją na 
liliach i różach, tak zwane Erioceres i Trichies. 
Maleńkie owe stworzenia są w stanie dźwigać ciężar . 
o 40 razy przenoszący ich własną wagę a pewnego i 
dnia znalazł się pomiędzy niemi taki atleta, który cią- [ 
gnął wagę 67 razy większą. Szczególniejszą także siłę 
okazał jelonek, bo niósł w szczękach rózgę 30 centy- . 
metrów długości a 400 gramów wagi mającą, podczas 
gdy ciało jego ważyło tylko 2 gramy.

Czóoże jest obok tych owadów najpotężniejszy z 
herkulesów? Unosimy się nad jego siłą, podziwiamy j 
i przyklaskujemy, gdy podniesie z piemi stół zębami, 
— a jednak w porównaniu do powyżój wymienionych 
owadów jakże on słabym się wydaje! • j

Ale owady zdumiewają także rozumem swoim. Gdy 
naprzykład natrafią na przeizkody w spełnieniu jakie- ’ 
go przedsięwzięcia, umieją je obejść i w końcu żarnie- ' 
rzony cel osiągnąć. Pewnego dnia w ogrodzie osa za­
biwszy gąsienicę, chciała ją zabrać, lecz gąsienica była 
najmmój pięć albo sześć razy od niój cięższą. Więc 
pomimo największych wysileń nie była w stanie ofiary ( 
swojój zabrać. Po wielu bezowocnych wytężeniach osa 
zmęczona porzuęiła zdtibycz i smutna zajęła opodal ! 
wyczekujące stanowisko, jak gdyby dla wypoczynku, 
jak gdyby dla namyślenia się nad tóm, co dalój czy- • 
nić. Nagle przyszła jój myśl do głowy, co ją wyba­
wiła z rozpaczliwego położenia. Wróciła napowrót do 
nieżywój gąsienicy, siadła na nią jak na konia, obiema 
średniemi nóżkami objęła ciało ofiary, podniosła do 
piersi a resztą czterech nóżek, które były wolne, po­
częła naprzód postępować. — Tym sposobem odbyła 
drogę długą na sześć stóp i złożyła zdobycz swoją pod 
murem, gdzie się znajdowało jój gniazdo!

Feliks Plateau badał także bliżej owady skaczące, 
chciał się bowiem przekonać, o ile świerszcze, tudzież 
szarańcza zdolne są dźwigać w skakaniu ciężarów. — 
Ażeby nie mogły się posługiwać skrzydłami, wiązał 
im takowe nitką, ciężarki zaś robił z wbskowych ku­
lek w które wciskał drobne ziarneczka śrotu tak, aże­
by owad o jeden tylko cal od ziemi mógł się wznosić. 
Potóm kulkę i owad ważył, uśpiwszy go poprzednio

lizacyjnój, nadesłany jój przez pewnego protestanckiego 
właściciela dóbr z Westfalii. Uczniowie rzymsko-ka- 
tolickiój szkółki wiejskiój mieli przystąpić do pierwszój 
komunii św. i nauczyciel zaprowadził ich w należytym 
porządku do odnośnego kościoła. W czasie pochodu 
odmawiano litanią, podczas którój przyłączyło się kilku 
starszój młodzieży szkalując bezbożnómi słowy religią 
i wiarę. Zaniesiona skutkiem tego skarga do proku- 
ratoryi nie odniosła pożądanego skutku, natomiast wy­
toczono nauczycielowi proces za nieprawne odprawie­
nie procesji. Kreuz Ztg. dołącza ze swój strony 
taką nad powyższóm uwagę: „Jest to drobny tylko 
szczegół, ale bardzo charakteryzujący stósunki i kon­
sekwencye walki cywilizacyjnój.“

Wedle rozporządzenia ministra sprawiedliwości z 
dnia 29 czerwca zwrócono sądom i urzędnikom proku- 
ratoryi na to uwagę, że komunikowanie się ich z re­
prezentantami mocarstw zagranicznych dozwolonem 
jest tylko za pośrednictwem kanclerskiego urzędu. — 
Bezpośrednia korespondencja zaś z ambasadorami przy 
berlińskim dworze jest zakazaną.

Książę następca tronu udał się dzisiaj do Wiednia 
na pogrzeb zmarłego byłego cesarza Austryi Ferdy­
nanda. Minister Falk objeżdżający obecnie nadreńskie 
prowincye przyjmowany był w Akwizgranie z wielkim 
entuzyazmem, jak donoszą liberalno-narodowe dzienniki 
berlińskie.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń) 3 lipca. Wczoraj wystawiono na 

widok publiczny w nadwornój kaplicy zamku hrady- 
czyńskiego w Pradze ciało zmarłego cesarza Ferdy­
nanda. Ciało spoczywa w obitój czarnym aksamitem i 
ozdobionój emblemami cesarskiemi trumnie. Cesarz ma 
na sobie mundur marszałka, na szyi order złotego ru­
na a na piersi biało czerwoną wstęgę orderu Maryi 
Teresy. Na czterech rogach estrady, na którój złożono 
trumnę, ustawiono koronę państwowa, koronę domową, 
korony krajów koronnych, ordery, kapelusz jeneralski, 
miecz i rękawice. Trzy rzędy świec woskowych w 
srebrnych lichtarzach otaczają katafalk. Kaplicę obito 
czarnóm suknem, na ś danach jój pozawieszano herby 
krajów i królestw, podległych niegdyś berłu zmarłego; 
przed trumną klęczy kapucyn, przy bocznych ołtarzach 
odprawiają bez przerwy kapłani msze święte. Straż ho­
norową odprawiają gwardziści przyboczni, gwardziści 
węgierscy, trabanci i oficerowie pułku dragonów. Ce­
remonia przeniesienia ciała z Hradyczyna na dworzec 
kolei żelaznój jest następująca: Dnia 4 bm. pobłogo­
sławi o godzinie 9 z rana kardynał-arcybiskup Schwar­
zenberg ciało zmarłego monarchy, poczóm wyruszy po­
chód ku dworcowi kolei państwowój w takim po­
rządku: Pochód otworzy szwadron kawaleryi, za nim 
posuwać się będzie kareta dworska z podkomorzym, 
dalój konno furyer dworski, następnie karety dworskie 
z dygnitarzami dworu zmarłego i adjutantami. Za 
niemi służba dworska i oficerowie domowi, następnie 
straż przyboczna z sercem i wnętrznościami. Po obu 
stronach sześciokonnego karawanu kroczyć będzie sze­
ściu paziów z pochodniami. Bezpośrednio za trumną 
deputacye wojskowe. Pochód zamknie szwadron ka­
waleryi.

Pogrzeb w Wiedniu odbędzie się z rozwinięciem 
całego przepychu. Wezmą w nim udńał przedstawi­
ciele wszystkich państw. Zapowiedziano przyjazd ce- 
sarzewicza niemieckiego i cesarzewicza rosyjskiego. 
Niemniój pospieszą na pogrzeb deputacye wszystkich 
miast austryackich a w pierwszym rzędzie deputacya 
miasta Pragi, którego mieszkańcem i dobroczyńcą był 
przez lat 27 zmarły monarcha.

Dzienniki czeskie w żałobnój szacie po śmierci 
Ferdynanda „dobrotliwego“, jak zmarłego monarchę 
nazywać będzie historya. Przypominają przytóm z 
wielkim naciskiem, że zmarły cesarz był ostatnim ko­
ronowanym królem czeskim, oświadczają, że dotych­
czasowy prawy i koronowany król czeski umarł i że 
w skutek tego korona św. Wacława została „osieroco­
ną.“ P o k r o k oświadcza przy tój sposobności — że 
uczucie dynastyczne wtedy tylko ma siłę, jeżeli idea 
prawa służy mu za podstawę i wypowiada równocze­
śnie życzenie, aby następca tronu Rudolf osiadł na Hra- 
dyczynie w Pradze i aby się jako władca czeski przy­
gotował się do powołania swojego. Łatwo zrozumieć, że 
wszystko to gniewa niezmiernie dzienniki wiedeńskie, 
które podejrzywają Czechów, że rragną śmierć Fer­
dynanda wyzyskać na manifestacją.

Po zmarłym trwać będzie przez 16 tygodni ogólna

eterem. Świerszcze i inne koniki polne większego ga­
tunku dźwigały ciężar półtora razy większy od ciężaru 
ich własnego ciała. Szarańcza tóm się od świerszczów 
odróżnia, że posiada dłuższe i cieńsze znacznie nogi a 
pewna jój odmiana o zielonój barwie, ważąca półtora 
do dwóch gramów, może tylko unieść ciężar równający 
się jój własnój wadze. Więc ogólne prawidło, iż siła 
muszkularna owadu zwiększa się w miarę jego wielko­
ści potwierdza się najzupełniój.

Gdy szło o ocenienie siły owadów wkopujących 
się w ziemię lub nurtujących jój wnętrza, naturalista 
belgijski używał środka następującego. Z papieru u- 
żywanego do kart robił rurkę, malował jój wnętrze na 
czarno i ażeby nogi owadu znajdowały odpowiedni o- 
pór, czynił ją kosmatą. Na jednym końcu rurki usta­
wiał lusterko. Skoro zwierzątka spostrzegły światło w 
lustrze tamującóm im drogę do wyjścia, uderzały w 
takowe z całój siły; lustro ustępowało, lecz znów wra­
cało na swoje miejsce, przyjmując mniejszą lub większą 
ilość ziarn piasku sypanego na przymocowaną ważkę. 
Tym sposobem Plateau przekonał się, źe owady no­
szące nazwę O r y c t e s, mogące ważyć około 46 gra­
mów, od trzech do czterech razy tyle są w etanie po­
ruszyć ciężnaru, podczas gdy maleńkie Onthopha- 
gus’y, ośmdziesiąt i dziewięćdziesiąt razy większą 
wagę w stosunku do własnego ciężaru są zdolne po­
suwać. / ?

Siła muszkularna owadów w czasie lotu zmniejsza 
się znacznie. Wiele bardzo muszek zaledwie szóstą 
część własnój wagi jest w stanie udźwignąć, jednakże 
mucha pospolita trzykroć większy od własnego może 
nieść w locie ciężar. Szybkość lotu niektórych owa­
dów jest tak nadzwyczajna, że nawet prześcigają ja­
skółki; o pewnym gatunku much powiadają, iż są w 
stanie utrzymać się na równi z biegiem konia wyści­
gowego albo lokomotywy parowój.

Jeżeli się teraz zapytamy, dla czego i tutaj nawet 
maleńkie istotki silniejszemi są ol większych? Odpo­
wiedź będzie prosta — bo rodzaj życia, jaki natura im 
wyznaczyła, wymaga tego koniecznie. Twardość ziemi 
dla wszystkich stworzeń wkopujących się w nią jest 
jednakową, lecz ziarna piasku dla maleńkich równają 
się skałom. Drobna mrówka dla zrobienia sobie przej­
ścia pod ziemię może być porównaną w sile z kre­
tami i królikami. Gdyby wszystkie zwierzęta obdarzone 
były podobną stósunkowo siłą skoków, co niektóre o-

żałoba; cztery tygodnie najgłębsza, drugi miesiąc je­
szcze gruba żałoba a ostatnie dwa miesiące lekka.

W obec ogólnego zainteresowania zgonem cesarza 
Ferdynanda, mniój dziś zwracają dzienniki wiedeńskie 
uwagi na dokonywające się w Węgrzech wybory par­
lamentarne. Wybory te wypadają w ogóle na korzyść 
stronnictwa rządowego. Dnia zwołania sejmu peszteń- 
skiego nie oznaczono dotychczas. W nowo zebranóm 
ciele prawodawczóm przedłożone zostaną przedewszy- 
stkióm projekta skarbowe a po nich dopióro przyjdzie 
kolój na przedłożenia mające na celu reformę rdzen­
nych podstaw organizmu państwowego, jakie już w 
swoim czasie wytknął był sobie gabinet Bitto-Ghiczy, 
a jakie przejął w spuściźnie dzisiejszy gabinet.

Zmowa robotników w Bernie morawskim trwa nie­
przerwanie. Zmowa ta będąca przedsmakiem krachu 
handlo wego w Austryi odsłoniła stan przerażający. Po­
wstała ona ztąd jedynie, że robotnicy nie chcą ginąć 
z głodu, co im zagraża w obec zniżonych po ostatnim 
krachu taryf płacy a wzmagającój się z dniem każdym 
drożyzny, fabrykańci zaś dowodzą, że nawet przy tych 
zniżonych cenach pł cy robotnika mogą dotrzymać pola 
konkurencyi zagranicznój.

W 6 zeszycie pisma Organ der militair- 
wissenschaftlichen Vereine pojawiła się 
nowa, obszerna i pod względem teoretycznym znako­
mita praca arcyks. Jana Salwatora (podpółko- 
wnika w Krakowie). Jestto rozszerzony i tabl cami 
uzupełniony wykład, jaki miał młody arcyksiążę d. 9 
kwietnia b. r. w towarzystwio wojskowo-naukowóm za­
łogi krakowskiój. Rozprawa ta pomija zupełnie poli­
tykę, ale z nieograniczoną otwartością wysławia się o 
artyleryi austryackiój. Wywody arcyksięcia są pod 
względem teoretycznym, według ogólnego zdania zna­
wców, znakomite a kończą się tóm, że jeżeli artylerya 
austryacka ma odpowiadać swemu zadaniu w zupełno­
ści i dorównać artyleryi państw innych, należy ją stale 
tak zorganizować, aby każda dywizja piechoty miała 
pułk artyleryi o 6 bateryach po 8 dział, każda zaś 
dywizya kawaleryi oddział artyleryi konnój o 3 bate­
ryach po 8 dział. Według tego wypadałoby w Austro- 
Węgrzech utworzyć nowych 27 pułków artyleryi z o- 
gółem 500 dział, co w obec finansowego położenia mo­
narchii jest rzeczą niemożliwą do wykonania.

FRANC Y A.
# Paryż) 1 lipca. W dniu jutrzejszym ma się 

odbyć walne zebranie połączonych frakcyi lewicy, ce­
lem naradzenia się nad środkami przyspieszenia roz­
wiązania Zgromadzenia narodowego. Liberté pisze 
z tego powodu jak następuje: „Wszystkie grupy są 
mniój więcój zgodne w tój mierze, że obecna kadencya 
parlamentarna nie wystarczy do obradzenia wszystkich 
spraw będących na porządku dziennym. Skutkiem te­
go nie ma już mowy o odroczeniu Izby, bo takowe 
prędzój czy późniój nastąpić musi, ale raczój czy Izba 
ma się zebrać na nowo we wrześniu tak, aby rozwią­
zanie i wybory mogły nastąpić jeszcze w jesieni, czy 
tóż zaczekać do grudnia i nowe wybory odroczyć aż 
do wiosny.“ Ks. Broglie i przyjaciele jego z grupy 
de Clercq rozwijają na nowo agitacyą jak w ogóle 
przeciwnicy rozwiązania Izby nie wahają się już wy­
stępować otwarcie, co udaje im się przy ogólnóm znie­
chęceniu i wolno wlokących się obradach Zgromadzenia.

W Troyes wychodzący dziennik Aube zaręcza, 
że bonapartyści rozsiewają obecnie po prowincyi po­
głoski, jakoby Prusy i Rosya zawarły z sobą przy­
mierze, mające na celu wypowiedzenie Francyi wojny 
w razie, gdyby nie chciała natychmiast powołać na 
tron Napoleonów. Pogłoski te o tyle są prawdziwemi, 
że nie Prusy i Rosya, ale Rosya i Anglia zamierzają 
podobno żądać powrotu Bonapartych na tron Francyi, 
chcąc tym spoiobem postawić zaporę niemieckiój prze­
wadze. Zdaniem ich bowiem nie rzeczpospolita, lecz 
cesarstwo może tylko Francyi przywrócić dawną jój 
wielkość i zapewnić stanowisko, jakie zajmowała w 
Europie przed klęską sedańską. Faktem jest, źe bo- 
napartystowscy ajenci rozpowszechniają pośród ludności 
te i tym podobne wieści, o których autentyczności i 
źródle trudno się na razie przekonać. Tyle tylko pe­
wna, że kilku angielskich mężów etanu życzy sobie 
powrotu cesarstwa we Francyi, i źe p. Beust ma ró­
wnież sprzyjać bonapartystom, oraz że nie obcemi mu 
są ich najnowsze agitacje. Dodać tu należy nadto, że 
cesarzowa Eugenia założyła nowe pismo w języku an­
gielskim pod tytułem European Review, które 
zajęte jest prawie wyłącznie sprawami Francyi a tlu-

wady jak np. świerszcz, szarańcza, wtedy skok lwa 
wynosiłby milę angielską.

Również zadziwiającą jest moc niszczenia, jaką 
okazują pewne gatunki mrówek, naprzykład T e r e- 
m i t y. Są one w stanie całe miasta podminować, pod­
gryźć, tak że zdaje się, jakoby na katakumbach stały. 
Walencya w Nowój Granadzie, Roszella we Francyi 
przegryzione są na wskróś przez Teremity i trzy­
mają się tylko jak pajęczyna, grożąc zawaleniem. —- 

: Larwy S i r e x mają własność wiercenia nawet kul 
i ołowianych. Podczas wojny krymskiój znajdowano 
j wiele ładunków, w których koyicznój formy kule przez
■ te larwy na wskroś poprzegryzane były. Małe afry- 
! kańskie mrówki lepią na pięć łokci wysokie gniazda,
! a moc tych gniazd podobnych do pagórków jest tak

wielką, że wytrzymują nacisk najcięższych bawołów, 
nie uginając się nawet pod ich kopytami. Owe mró- 
wczane budowle, stosunkowo większe są o tysiąc razy 
od naszych domów; piramida Cheopsa wyższą jest od

i człowieka tylko o dziewięćdziesiąt razy.
Jak czytelnikom naszym już wiadomo, wyprawa 

: angielska do bieguna północnego w dniu 29 maja br. 
czyli\ w',rocznicę urodzin królowój Wiktoryi wypłynęła 
na miejsce swego przeznaczenia. Składa się z dwóch 
statków AlertiDiskovery, zostających pod do- 

j wództwfem kapitana Nares. Mają jak najprostszą drogą 
i płynąć wprost do bieguna. Zs wyekwipowanie ich nie 
i pozostawia nic do życzenia, o tóm mogą być wszyscy 
I naprzód przekonani. Instrumenta naukowe wszelkiego 
' rodzaju, które poprzednio najsumienniejszój podda­

no rewizyi, znajdują się na usługi uczonych natu-
■ ralistów, jacy biorą udział w tój wyprawie. Statek 
j Balorous, naładowany zapasami żywności, będzie

towarzyszył wyprawie aż do wyspy Disco, leżącój około 
• zachodnich wybrzeży Greolandyi. Znaczna liczba po- 
' cztowych gołębi, znajdująca się na pokładzie A 1 e r t a, 

przeznaczoną jest na utrzymywanie nieustannój komu-
nikacyi ze statkiem Discovery.

26 czerwca 1875 r.
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maczone przez bonapartystowekie dzienniki paryzkie i 
prowincyonalne, ma utorować drogę powrotowi cesar­
stwa. Najnowsza bytność ks. Metternicha w Paryżu 
ma być w zwięzku z agitacyami bonapartystów.

Dziennik urzędowy przynosi na czele dziiiejszćj 
listy snbskrypcyjnćj na dotkniętych powodzią imię 
Piusa IX. z 20,000 fr. z netą zawierającą słowa: „że 
cała Francy a przyj mie z wdzięcznością dowód ojcow- 
gkićj pieczołowitości Papieża.“ Słowa te zamieszczone 
zostały na wyraźny rozkaz prezydentowćj i mają znie­
wolić całe duchowieństwo Francyi dla Mac-Mabona i 
jego rządów. Dobre wrażenie jednakże jakie wywarła 
ogłoszona nota urzędowego dziennika, zatartćm zostało 
odezwą ministra oświecenia Wallon, wys ósowaną do 
francuzkich biskupów, aby wzywali niższe duchowień­
stwo i wiernych do niesienia pomocy nieszczęśliwym. 
Biskupi zagniewani najbardzićj na ministra o to, że 
uzbierane sumy chcieliby sami rozdzielić pomiędzy po­
wodzią nawiedzoue rodziny, podczas pdy minister na­
kazał takowe złożyć na swe ręce. Union nie posiada 
się z oburzenia na odezwę ministra Wallon, podnosząc, 
że w imieniu Boga a nie ministra zbierają biskupi 
składki, oraz że wierni tylko w imieniu Boga dają 
swe jałmużny. Dotąd na ręce prezydentowćj złożono 
gotówką 422,000 fr. a parę kroć sto tysięcy znajduje 
się podpisanych na liście. Nędza na południu jest 
straszną, w samćj Tuluzie jest przeszło 600 rodzin nie 
mających nic więcćj prócz jednego odzienia na sobie.

HISZPANIA.
Madryt, 2 lipca. Na teatrze wojennym roz­

poczęto już kroki nieprzyjacielskie, a to, o ile można 
ufać dziennikom i depeszom, z skutkiem pomyślnym 
dla armii rządowćj. Armia centrum rozpoczęła ruch 
w kierunku Cantariei. W prowincyi| Kastełlon zadała 
armia rządowa karlistom pod Vistabella, położoną o ja­
kie 25 kilometrów na południowo-wschodnićj stronie 
Cantariei dotkliwą porażkę. Porażka ta, gdyby poda­
wane o nićj szczegóły s:ę sprawdziły, byłaby tćm wię­
kszego znaczenia, iż armią pobitą dowodził Dorregaray, 
jeden z najlepszych dowódzców i organizatorów karli- 
stowskich. Depesze mówią jeszcze o potyczkach i ka­
nonadach na linii Arga, przy górze Eequineza i t. d., 
są to jednakże drobne rozprawy, mające pozór dywer- 
syi, albo mające może raczćj na celu pokazanie nie­
przyjacielowi, że go się w tych punktach nie lękają. 
W każdym razie sądząc z tych wiadomości, przypu­
szczać należy, iż w tych dniach zajdzie jakieś ważniej­
sze między karłistami a alfonsystami spotkanie. Mó­
wimy ważniejsze, a nie stanowcze, chociażby bowiem 
jedna lub druga strona większe niż zwykle odniosła 
korzyści, póki Estella jest w ręku karlistów, albo póki 
ci nie odniosą jakiego wielkiego zwycięztwa nad Ebro, 
póty o szczęściu stanowczćm mowy być nie może.

Na polu wewnętrznćj polityki cisza zupełna. Mó­
wią wprawdzie o zwołaniu kortezów, lecz jak dotych­
czas nie wzięto jeszcze w kołach rządowych pod roz­
biór kwestyi, wedle jakićj normy wybory te mają być 
uskutecznione. Wydział konstytucyjny odbył już kil­
kanaście tajnych posiedzeń; jedną z najtrudniejszych 
do rozwiązania kwestyi, jest kwestya religijna, nad 
którćj załatwieniem nadaremno łamią sobie głowę poli­
tycy hiszpańscy.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

E m s, 4 lipca. Cesarz niemiecki udał się dziś 
o godzinie 4-tćj z południa do Koblencyi.

Praga, 4 lipca. Przewiezienie ciała cesarza Fer­
dynanda na dworzec kolei żelaznćj odbyło się wśród 
niezmiernego udziału ludności. Wojsko, straż miejska, 
tudzież stowarzyszenia tworzyły szpaler. Na dworcu 
kolei żelaznćj zgromadził się liczny zastęp urzędników, 
duchowieństwa i szlachty.

Mediolan, 4 lipca. Królewicz Humbert odje­
chał dziś do Wiednia na pogrzeb cesarza Ferdynanda.

Wiedeń, 4 lipca. Cesarzewicz niemiecki, care­
wicz rosyjski i królewicz włoski przybędą w poniedzia­
łek do Wiednia i staną w zamku'cesarskim.' Marsza­
łek Mac Mahoń polecił posłowi francuzkiemu hr. Vo­
gué, by złożył cesarzowi austr. wizytę kondolencyjną 
z powodu śmierci cesarza Ferdynanda. Hr. Vogué 
weźmie udział w pogrzebie jako reprezentant rządu 
francuzkiego.

ręoznyoh, która dnia onegdajszego obciął tu sprzedać gospodarz 
z Cerekwioy kośoielnćj. Koszyki te skradziono wdowie koszy- 
ezarza na drodze pomiędzy Tamową a Sadami.

,— * Od komitetu zajmującego się sprawą pomnika 
dla śp. ks. kanonika Wojciechowskiego, odbieramy nastę­
pującą odezwę:

„Imię świeżo zgasłego śp. kg. kanonika Wojciechowskiego 
tak szerokiśj znane publioznośoi, że nie widzimy potrzeby przy­
pominać, ile dostojnik ten położył zasług tak na polu kościel­
nym jako regens i profesor seminaryum duchownego w Pozna­
niu i jako kanonik metropolii gnieźnieńskićj i zarazem radzca 
konsystorza arcybiskupiego, jako tćż około powszechnego do­
bra społeczeństwa naszego, wychowując młodzież płoi obojej 
przez lat dwadzieścia z górą z niezmordowaną gorliwością, — 
z rzadką zręcznością i ojcowskićm seroem. Mąż, który tak chlu­
bnie służył kościołowi i krajowi, godzien zaprawdę, by jego 
pamięć i zasługi trwalszym uczcić pomnikiem i dalszym poko­
leniom za wzór do naśladowania przekazać, a duszy jego po za 
grobem wieczystą zapewnić pociechę.

Temi powodowani uczuciami my niżćj podpisani, tak du­
chowni jak świeccy, częścią jako wielbiciele zgasłego, częśoią 
jako dawniejsi jego uczniowie, zawiązaliśmy sie w komitet, by 
za pomocą składek postarać się o środki do'wystawienia mu 
pomnika w kaplicy Koludzkich w archikatedrze gnieźuieńskiój, 
i jeśli składki pomyślnie wypadną, legować fundusz na mszą 
św. doroczną za jego duszę w tójże kaplioy i stypendyum jego 
imienia do Towarzystwa Naukowój Pomocy.

Zwracając się do szanownój publiczności z prośbą o po­
parcie naszego przedsięwzięcia, upraszamy szczególnie byłych 
uozniów i uczennice zmarłego, by wedle możnośoi zeohoieli po­
średniczyć w swoich kołach w zbieraniu składek i przyczynić 
się do pomyślnego urzeczywistnienia zamierzonego dzieli.

Składki odsyłać prosimy albo do szanownój redakcyi, albo 
na ręce któregokolwiek z podpisanych członków komitetu.*)

Gniezno, dnia 2 lipca 1875 r.
Dr. Ry markiewiez, ks. Wojczyński, W. Kortak, ks. 
Antoniewicz, ks. Koszutski dziekan, ks. Wartenberg,

W. Wierzbicki, ks. Ziółkowski, A. Andrzejewicz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznam, 5 lipca.

— * Komitet Spółek zjednoczonych odbędzie jutro we 
wtorek dnia 6 bm. o 3 godzinie z południa posiedzenie. Na 
pirządku dziennym:

1) Sprawozdanie patrona z czynności jego miesięoznćj;
2) Uchwała ustaw wzorowych na podstawie projektu podanego 

przez patrona.
— * Na pomnik śp. dr. Karola Libelta otrzymaliśmy 

od p. L. Zboralskiego z Pleszewa marek trzy; od kilku 
panienek z Pleszewa marek sześć; pp. Antoniego Swinar- 
skiego marek trzy; Karola Sczanieokiego, Wojcieoha 
Jaroobowskiego, Władysława Sikorskiego, Stani­
sława Sikorskiego, Mieczysława Kos&okiego i Anto­
niego Karpińskiego wszystkich z Wrocławia po trzy 
marki; Kółka towarzyskiego^ akademików wrocła­
wskich narodowości polskiój marek dwadzieścia pięć 
zebranych na posiedzeniu tegoż kółka; razem złożono 1570 
marek 37 fenygów.

— * Walne zebranie Towarzystwa młodych prze­
mysłowców odbyło się w dniu wczorajszym. Głównym pun­
ktem porządku dziennego był wybór dyrekcyi na rok drugi, 
do której wybrano pp.: Koppe Bolesława na przewodniczącego, 
Gajzlera Juliusza na wiceprezesa, Knapowskiego Stani­
sława na sekretarza, Królikowskiego Leopolda na podskar­
biego, Kochowieza Stanisława na bibliotekarza, i na dwóoh 
radnych pp. Radzi wiołła^Jana i Giszezyńs ki ego Franciszka; 
po załatwieniu jeszcze kilku pomniejszych spraw walue zebra­
nie na tem zakończone zostało.

— * Z nniem dzisiejszym rozpoczynają się nowe 
roki sądu przysięgłych. Z ważniejszych sPraw lozstrzygnięte 
zostaną: jutro we wtorek dnia 6 b. m. sprawa przeoiw Julia­
nowi Ziemskiemu o proste bankructwo i fałszowanie do­
kumentów, w czwartek i piątek dDia 8 i 9 b. m. przeoiw ucze­
stnikom w znanój kradzieży u bankiera Saula: czeladnikowi sze­
wskiemu Nowakowskiemu, rybakowi Piechockiemu, 
robotnikowi Michalakowi, stelmachowi Porankiewi- 
ezowi, niezamężuój Konorowiezownój, właścicielowi 
dóbr Eichhorstowi, robotnikowi Bartkowiakowi, 
jego żonie i robotnikowi Janowi Michalakowi.

— * Magistrat zamierza podobno nabyć tutejszy Hotel 
pod czarnym orłem i w nim pomieścić masztalarnią, straż 
ogniową i biura komisyi kanalizacyjnej.

— * Ponieważ wybudowane dotąd przy przedłużo­
nej Ogrodowej ulicy szopy nie wystarczają na pomieszczenie 
całego parku artyleryjskiego, przeto mają dwie jeszcze takie szo­
py być wybudowane przy nowój ulicy, projektowanój pomiędzy 
Małą Rycerską a Wałową ulicą. Z szop tych cztery już są wy­
kończone, dwie budują się obecnie, z projektowanemi będzie 
więc razem ośm.

— * Na stokach fortecznych znaleziono pudełko z dwo­
ma kapeluszami damskiemi.

— * Policya tutejsza obłożyła aresztem 18 koszyków

*) Pośrednictwo przyjmujemy.
Przyp. Red. Dziennika Pozn.

— * Ks. proboszcz Szramkowshi z Wronek skazany 
został za niekorespondowanie z p. Massenbachem już na 270, 
150 i 300 marek, czyli razem na 720 marek grzywien. Prócz 
tego zagrożono mu nową karą 600 marek. Ks. proboszoza 
Ertmana z Kwieeiszewa zaś skazano za niekorespondowanie 
z p. Nollan już na 255 marek grzywien.

— * Ks. proboszczowi Kiedrowskiemu z Goraju w de­
kanacie zbąszyńskim obłożono aresztem ineszne, drzewo deputa­
towe, kompozytę a w ostatnioh czasach nawet prowizyą od ka­
pitałów mszalnych.

— * Ks. proboszczowi Alberti w Łęgowie tarnowskim 
pod Wągrówcam wytoozył sąd tamtejszy prooes dla tego, że 
dnia 15 zeszł. miesiąca był na odpuście w Rogoźnie i spowiedzi 
słuohał.

— * Slab. W dniu wczorajszym w kościele w Dąbró­
wce zawartym został związek małżeński pomiędzy p. Andrze­
jem Rzyskim z Krąmplewa a p. Maryą Kazubską z Bu­
bowie.

— * W katolickióm seminaryum nauczy cielskiem w 
Paradyżu odbył się dnia 18 i 19 z. m. pod przewodnictwem 
prowincyonalnego radcy szkólnego p. Tsobaokerta egzamin no- 
wyob uczni. Z 18 aspirantów, którzy się egzaminowi poddali, 
przyjęto 17. Następnie odbył się w dniaeh od 21—26 mz. egza­
min abituryentów. Z 25 abituryentów uzykiło świadectwo doj­
rzałości 17, z których 7 było na funduszu Towarzystwa P. N. 
imienia Karóla Marcinkowskiego.

— * Dobra Pigłowice w powiecie średzkim, mające 
przeszło 1300 morgów areału, nabył za 95,000 tal. od p. Sokol- 
niokich przyszły ich zięć p. Adam Bolesław Moszezęński. Po­
łożone w tymże powiecie dobra Borzejewo, mające areału 
1800 morgów, przybito w terminie subbastaoyjnym dnia 1 bm. 
tutejszój kapitaliitse p. Barwinowćj za 80,000 tal.

— * Przy wielkich ćwiczeniach poznańskiego pułku 
artyleryi Nr. 20, które się przez kilka tygodni odbywały w 
Głogowie, pękło w ostatnim ieh dniu, w środę minioną działo, 
z którego przez cały czas ćwiczeń strzelano. Żadne przy tćm 
zresztą nie zdarzyło się nieszczęście.

— * Cztery Siostry miłosierdzia z Ochronki w Kościa­
nie, które za to, że odmówiły zeznań w sprawie znanego zajśoia 
w tamtejszym kościele farnym, uwięzione zostały, uwolniono 
dnia X bm. o godz. 10 zrana z więzienia.

— * Wieś Ławice pod Poznaniem nabył rodak nasz p. 
Maksymilian Rabbowodp. Stern v. Gwiazdowskiego 
za cenę 66,0u0 tal.

— * Panna Stefania Wolicka, Warszawianka, otrzymała 
na uniwersytecie Zurychskim dyplom na doktora filozofii za na­
pisanie rozprawy p. t. „Kobiece postacie w Grecyi.“

. — * Obsadzenie plebanii. Opróżniona plebania w Po- 
powie biskupióm jest patronatu rządowego. Rząd więo w po­
rozumieniu, jak donosi Gazeta Toruńska, z władzą ducho­
wną nadał tę plebanią ks. POplauowi, dotychczas kapelanowi 
kaźni grudziądzkiój. Ks. Pöplau dnia 6 b. m. ma objąć swoją 
posadę.

— * Donoszą nam z Lipska, iż tamże dnia 26 czerwca 
Otrzymał stopień doktora obojga praw p. Stefan Szołdrski 
z Torzeńca, złożywszy examen rigorosuin i napisawszy rozprawę 
pod tytułem: „De acquisitionibus per procuratores 
t actis.“

— .* Za kradzież zwyczajną skazał w tych dniach sąd 
berliński na kilkomiesięezne więzienie niejakiego Ottoucara hr. 
Pfeila, spokrewnionego z pierwszemi rodzinami pruskiemi a by­
łego sekretarza sądu powiatowego w Wrześni. Hr. Pteil już za 
swego urzędowania w Wrześni nie robił zaszczytu stanowi, do 
którego należał, zaniedbywał się bowiem i był stałym goście n 
w szynkach najniższego rodzaju. Nie dość na tem; p. sekre­
tarz w wolnyoh chwilach brał katarynkę na plecy i wędrował 
z nią po ulicach Wrześni, przygrywając pod oknami i po ogród­
kach, a gdy mu i ta rozrywka nie wystarczała, zajmował się 
tworzeniem towarzystwa akcyjnego dla budowy drogi żelaznej 
z Wrześni do granicy Kongresówki, lub tóż pisał broszury 
o wskrzeszeniu Polski z Hohenzollernem na tronie. Przeniesio­
ny do Berlina, dokąd już poprzednio wyjechała była jego żona 
zerwawszy z nim wszelkie stósunki, zamienił stale posadę kró­
lewskiego urzędnika na katarynkarza ulicznego, a gdy kataryn­
ka nie popłacała, obrał zawód łapiohłopka a wreszcie wykiero- 
wał się na zwyczajnego rzezimieszka. Schwytany na kradzieży 
paletota i zegarka, skazany został, jak powiedzieliśmy na po- 
ozątku, na kilkomiesięezne więzienie.

— * Medal pamiątkowy dla uozozenia poległych ¿Rusi­
nów z dyeoezyi chełmskiói, jak donosi Dziennik Polski, w 
30 z. m. nadszedł do Lwowa. Medal jest wykonany zakomicie 
i będzie ozdobą prawdziwą naszój anmizmatyki. Kompozyoya 
najprostsza i najskromniejsza odpowiada w zupełnośoi myśli, 
która przewoduiozyła utworzeniu tój pamiątki. Na stronie em- 
blematycznój medalu widać krzyż z cierniowym wieńcem i pal­
mami, o który stoi u stóp oparta tarcza z herbami Polski, Litwy 
i Rusi a w otoku napis: Braciom Rusinom pomordowa­
nym przez carat moskiewski za wieruość dla ko­
ścioła i Polski. Na stronie opisowej znajduje się księga roz­
warta z napisem w tytule: Martyrologia polska, a poni- 
żój nazwiska poległyob włościan w następującym porządku: 
Andrzejuk Jan, Bazyluk Winoenty, Booian Teodor, 
Bojko Łukasz, Charytoniuk Andrzej, Charytoniuk 
Troehiin, Franczuk Ignaoy, Pranozuk Miohaj, Ha- 
w.ryłuk Maksym, Hryciuk Nioety, Karmaszuk Da­
niel, Kiryłu k Filip, Ł u kaszu k Konstanty, Osypiuk 
Bartłomiej, Pawluk Szymon, Romaniuk Jan i Toma- 
szuk Onufry. Nad księgą jest gwiazda promienna, pod spo­
dem gałęzie palmowe na krzyż złożone a w otoku napis : W o- 
jewództwa podlaskie i lubelskie — Polubicze, Dre­
lów, Pratuiin. Medal ma wielkość w średnicy 6 centymetrów 
i 4 milimetry i jest tych rozmiarów, co duży medal pamiątkowy 
Uuh lubelskiój, wykonany w r. 1869 w tymże samym zakładzie 
p. fasset, niezaprzeczenie najznakomitszym obecnie w Paryżu 
Mówiąc bez pochlebstwa, robota niniejsza p. Tasseta w zupeł­
ności świadczy o jego eblubnój reput-ioyi, zdobytój na polu me­
dalierstwa.

Medal ten w skutek iuterwencyi po3la rosyjskiego w Pa­
ry^“. i?us.iał byó odbijany w Belgii. Słyszymy także, p:sze 
dalej Dzień. Pol,, iż rząd rosyjski lobił usiłowania u władz 
austryaekich, aby zabroniły zbierania składek na ten medal i 
wydania popularnego obrazu o rzeziach na Podlasiu.

. T *.Benedykt Dybowski, zesłany w r. 1863 na Sybir, 
napisał dzieło p. tyt.: „Beiträge zur nä’ieren Kenntnis» der in dem 
Bajkal-See vorkommenden niederen Krebse aus der Gruppen der 
Gammariden“, które wydane zostało kosztem rosyjskiego Towa­
rzystwa entomologicznego w St. Petersburgu. Jest to owoc 
kilkoletnich poszukiwań odbytych przez p. Dybowskiego przy 
pomocy p. Godlewskiego w wodach Bajkału; p. Dybowski dużo 
pracy i niemało własnego grosza na sam ten cel poświęcił.

;— *. Kongres geograficzny. Dzienniki paryzkie dono­
szą, że wielka sala Luwru, w któréj za cesarstwa odbywały się 
posiedzei ia Ciała prawodawczego a w leeie w r. 1870 służyła 
jeszcze za miejsce ogłoszenia ostatniego plebiscytu francuskiego, 
już urządzoną została na przyjęcie zebrać się mającego w sier­
pniu kongresu geograficznego. Z powały jej powiewają już 
ohoragwie wszystkich narodów, które będą reprezentowane na

kongresie. Ścianę, o którą dawniéj opierał się baldachim tronu 
cesarskiego, zdobi obecnie wielka karta Francyi wypracowana 
przez sztab generalny francuski. Jednę z estrad urządzono dla 
komitetu honorowego, dwie loże zaś dla prezydenta republiki 
i marszałka Zgromadzenia narodowego. W framugach okien 
pomieszczono wszystko, oo stanowiło osobliwość w zbioraoh 
miuisterstw wojny i marynarki a odnosi się do krajoznawstwa 
i ludoznawstwa. Właściwy kongres otwarty będzie dnia 1 sier­
pnia, wystawa zaś przystępną będzie dla pnblioznośoi już dnia 
15 lipoa.

— * Obecnie we Francyi ludzie uozeni wieloe zajęci są 
propagowaniem rośliny, mogącej zastąpić kartofle, która nosi 
naukową nazwę Lathyrus tuberosus, groszek bulwowy, a 
ponieważ łatwo daje się uprawiać, więc na północy Francyi 
znaczne przestrzenie gruntu są już nim zasadzone. Franouzi 
zowią go z powodu formy myszą ziemną, a z powodu sma­
ku kasztanem ziemnym. Na niektórych targach we Fran­
cji sprzedają już te bulwy, dochodzące niekiedy wieikośoi kar­
tofli. W końou nadmienić wypada, że i korzeń rzeozonéj ro­
śliny również jeść można.

— * Król rektorem. Senat wszechnicy lipskiéj ogłasza, 
że panującemu królowi saskiemu Albertowi jako nieodrodnemu 
następcy niezapomnianego ojca swego nadaną została na zawsze 
godność rektora „Magnifieentissimus“ tejże wszechnicy.

— * W Bretanii istnieje rozumny zwyczaj, iż w pewne 
wiadome uroczystośoi panny tańczące otaczają stanik wstążką 
lub paskiem kolom białego lub żółtego, które oznaczają wyso­
kość; posiadanego posagu. Biała przepaska oznacza srebro 
i zapewnia 100 franków rocznego dochodu, przepaska żółta, 
złoto z dochodem 1000 fr. Jeśli przeto która z panien spo­
doba się amatorowi stanu małżeńskiego, ten ma jawne wyrażeni» 
posagu. U nas zwyczaj ten nie dalby się zapewne wprowadzić, 
rodzice bowiem kandydatek na żony skłonniejsi są w tym 
względzie więcćj do sekretu. A przecież otwartość to zaleta.

— * Spirytyści przed sądem. W zeszłym tygodniu 
odbyła się przed sądem paryskim ostateczna rozprawa w pro­
cesie szalbierzy spirytystycznych. Na ławie oskarzonyoh zasie­
dli: fotograf Buguet, krawieo Ley marie i niejaki Firrnau, Ame­
rykanin, przybyły przed kilkoma laty do Franoyi, ażeby tam, 
jak się sam wyrażał, „uzupełnić naukę spirytystyczną i sztukę 
wywoływania duchów.“ Trójka wymieniona godnie odpowia­
dała sobie w szalbierstwie, wyzyskująo łatwowierność publicz­
ności a zwłaszcza fanatycznych we Francyi zwolenników nauki 
spirytystycznój. W rzeczy samćj przedsiębiorstwo to wybornie 
się opłaoało. Gdyby nie śledztwo sądowe i ostateczna rozpra­
wa w tym procesie, niktby nie uwierzył, do jakiego stopnia od­
działała na umysły w Paryżu propaganda spirytystyczna. Ame­
rykanin Firrnau wspólnie z swą żoną urządzał „przedstawienia“ 
z dziedziny spirytyzmu w swym własnym domu lub tam, gdzie 
był zaproszony, lecz zawsze w „dobrych“ domach. Kilkakro­
tnie został przez „niewiernyob“ widzów zdemaskowany w spo­
sób niezmiernie sromotny, co jednakże nie nadwerężyło wcale 
jego reputaoyi pomiędzy „wiernymi,“ z których dusił grosze. 
Leymarie na zawsze rozstał się z igłą i nożycami, ażeby po­
święcić się wydawaniu ozasopisma Revue Spirite, którego 
założycielem był Allan Kardeo a które było niejako „Monito­
rem“ sekty. Buguet wreszcie wszystkim, którzy prośby swe 
popierali brzęozączą monetą, dostarczał fotografii drogich osób 
zmarłych, w kostiumie duchów. Rozprawa ostateozna odsłoniła 
tajemnicę sporządzania tych fotografii. W przedpokoju praco­
wni Bngueta młodziutka dama, ujmująoój powierzchowności, 
przyjmowała zgłaszających się i z daletca wybadywaia iob co 
do zmarłych osób, których fotografii żądali. W pokoju pobo­
cznym fotograf podsłuchiwał tę rozmowę i według wywniosko­
wanych lub dosłyszanyoh szczegółów układał w pozy sztuozną 
lalkę, którą przysłaniał następnie białym całunem i opatrzy­
wszy w odpowiednią głowę s<.tuozną — a wielki zapas miai 
głów takioh — odbijał za pomooą fotogiafii. Odbicie to wsta­
wiał szanowny mistrz na płycie szklanéj do aparatu fotogra­
ficznego, którym zdejmował wizerunek samego zamawiającego, 
tak że ostateoznie na wydawanéj stronom fotografii zamawia­
jący widział portret własny, obok zaś i nieco w głębi żądane 
widmo. Buguet przyznał przed sądem, że oszukiwał ludzi, na­
tomiast Leymarie i Firman, mimo że przemawiały przeoiw nim 
oczywiste poszlaki, do końca zapewniali o swćj dobrej wierze. 
Leymarie zaręczał, że poprawi ludzkość swą nauką, Firman zaś 
wydawał się za istotnego „pośrednika“ spirytystycznego, za 
prawdziwe „medium.“ Trzej ci szalbierze jednakże przed są­
dem mnićj budzili zajęcia niż świadkowie, których do rozprawy 
wezwano. Był między nimi hrabia de Bullet, był p. de Ven 
z córką i inne osoby z dobrego towarzystwa, którym napróżno 
dowodzono jak na dłoni, że zostali oszukanymi, i napróżno obja­
śniano szczegółowo cały aparat Bugueta. Wszyscy świadkowie 
zachowali to mocne przekonanie, że otrzymali wizerunki du­
chów na fotografiaoh! Oświadczali tćż stanowczo, — że wiara 
w spirytyzm jest niewzruszoną. Buguet i Leymarie skazani 
zostali na rok więzienia, Firman na pół roku.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 6 lipca Izaja­
sza; w kalendarzu słowiańskim Izasława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 47, zachód o godzinie 
8 minut 21.

Dnia 6 lipca 1337 książę Gedymin ginie od broni ognistéj 
pod Bajerburgiem. — 1607 rozbicie roko;zan pod Guzowem 
utrzymuje na tronie słabego króla.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Wydawnictwo: Przeglądu poświęconego etno­

grafii, historyi i li t erat ur z e P ols k i i ościennych,kra­
jów przeniesiono z Krakowa do Lwowa i tamże wydany w trzeoh 
językach: polskim francuskim i niemieckim, numer 1 tegoż pisma 
pod redakoyą p. A. Danilewicza zawiera treść następującą: 
(Po pols ku:) Od administraoyi. — Słowo wstępne. — O odkry­
ciach Indowych poematów bułgarsko-słowiańskich. — Wpływ 
Eichboffa na błędne pojęcia o Słowiańszczyznie. — Główne zasady 
historyozofii prof. Duchińskiego. — Wyjątek z pism Viquesnela. 
(Po niemieoku:) Części składowe ludności w państwie mo- 
skiewskiem. — Ludność Galioyi przez Władysława Rapackiego. 
(Po franousku:) Przegląd treśoi artykułów w polskim i nie­
mieckim języku nr. 3 i 4 Przeglądu krakowskiego.

państw. 91.70 i., 4»/, poż. państw. — ż., 4|%|konsol. pożyczka 
państw. 105.60 ż., 3|®/. pożyoz. premiowa 135.— i., 5®/. pożyczka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5% listy zast — poi. 4®/0 listy likw, 
70.75 ż., akoye zakład, j Tow. kolei star.-pozn. —.— źąd., akeys 
zakb kolei górnoszl. lit A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
19.50 ż., rosyjskie banknoty 278.50 p., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa —p., akoye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.— żąd., akoye banka wsoh. 
niem. produkt — płao.

Żyto: cena wypowiedziałna i regulaoyjna 146.— m., na 
lipiec 46.—, lipiec-sierpień 145.—, sierpień-wrzesień 145.—, 
na jesień 145.—, wrzesień-październik 145.—, paźd.-list —.

Wypowiedziano 500 otr.
Okowita: oena wypowiedziałna i regulaoyjna 62.10mar., 

lipiec 52.10,- sierpień 52.70, wrzesień 53.10, paźdz. 52.50, li­
stopad 54.30, grud. 54.—.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 52.10 m.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 5 lipea.

LUZIN3KIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Wągrowieoki 
z Cblądowa, pani Sępowska z Strzelna, Taczanowski Witold 
z Slawoszewa, Taozanowski Ludwik z Kuozkowa, Różycki 
z Biechówka, Skąpski z Wiśniewa, ks. Bejmanowski z Kra­
kowa, Chłapowsai z Królestwa Polskiego, hrabia Czapski 
z Rosyi, Paten z Erfurtu, Sosnowski z Warszawy, Kurna- 
towski z Owińsk, Kosiński z żoną z Nowój wsi, Spigel- 
berg z Berlina, Mierzyński z Królestwa Polskiego, Guttry 
i Potworowski z Paryża.

HOTEL DE PARIS. Rekowski z Koszu*-, Haase z Kostrzyna, 
Gajewioz z Kościana, flaendler z Wrocławia, Fiiese z żoną 

- z Owińsk, Baruch ze Środy, Cobn z Drezna, D’othoridors 
ze Strasburga, Leveritor z Zabrza, Załęcki z Królestwa
Polskiego, Wariinowski z Kowanowka.

HOTEL POD CZAKNYM ORŁEM. Chrzanowski z Chwałko­
wie, Boening z Wrześni, Ferdynand Bernhard z Wiednia, 
Ksawery Szulo z Żnina, Kaczkę z Bu tu, Brodzki z Lech i- 
na, Mądrzejewski i Paruszewski z Obudna, Mędrzyeki 
Z Krftkimfłt,

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hummel z Katowic, Neu- 
wann i Gorz z Johanniaburg,¿Brzeskowski z familią i Dzie­
rżyński z Królestwa Polskiego, Pflilger z Hambnrga, Ru­
dnicki z Warszawy.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Criefd» poznaaafeit, 5 lipca.

Poznali, 5 lipea. (Sprawozdanie giełdowa.)
Stan powietrza: chłodno.
Żyto: stale.
Cena wypowiedziałna 146.— Wypowiedziano 25 węopli 

lipiec 146.— , lipieo-sierpień 145.— sierpień-wrzesień 145.—, 
wrzesień-październik 145.—, paździer.-liatopad 145.— listoo. gru- 
dzień 145.—. H

Okowita: ttz. się. V)eoa wypow. 52.10. Wypow. 5,000 
litrów, lipieo 52 10, sierpień 52.70, wrzesień- 53.10.—, październik 
62.50, listopad 51.30., grudzień 51.—.

Okowita w miejsou (bez beczki) —.— źąd.
(W) Poznań, 5 lipca. Ceny nsąki. Pszenna nr, 0 i 1

lone.SO M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.
. Pozn»n, 5 lipea. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3^% list, zastawne —__ż.,
4 /o nowe listy zastawne 94.80 żąd., listy rentowe 93.40 żąd., 
akoye banku prowino. 97.50 ź., 5% oblig. prowino. — ż., 5%

P°w*atowe 101.25 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
lo powiat. 97.75 żąd., 4°/„ .oblig. miejskie II. emisyi —

płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3i% oblig. długu

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 lipea 1875 roku.
Przenioy . . szefel po 50 kilo
Żyta.......................• - .
Jęczmienia ... -
Owsa...................... - - -
Grochu do gotow. -

na paszę -
Rzepiku zimowego • • •
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku latowego - - ■
Rzepiu latowego - 
Tatarki , - ,
Kartofli •
Wyki
Łubinu źółt.

niebiesk. •
Koniczyny czer. cent po 60 kilo.
Koniczyny białój
Groohu białego .... -

Towar
piękny, 

mark. fea.

średni, 
mark. Tea.

pośledni, 
mark. fen.

20
20
50

12 «0

25

12 40

20

12

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 60 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

Pszenica.........................................
Żyto ...........
Jęezmień.....................................
Owjes.........................................
Groch do gotowania...................
Grooh na paszę............................
Rzepik zimowy............................
Rzep zimowy................................
Rzepik iatowy....................... .
Rzep Iatowy................................
Tatarka................................
Kartofle .....................................
Wyka..........................................
Łubin żółty ................................

„ niebieski .......
Koniozyna ozerwona...................

„ biała .... ...
Groobu białego .......

Poznań, dnia 5 lipca 1876.
K o m 1 s jr a targów«.

Giełda bsrlłnafea, 3 lipoa.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 160-195 marek wedle 

gat żąd.; żółta galio. 177-183 marek z dworca płac., na lipieo 
191-190, lipieo-sierp. 190-189-189|, wrzesień-paźd. 196|-195j-196|, 
październis-Iistopad 1974-196-1974 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 132-162 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 135-144 marek z kolei i franoo 
z dworoa, — nadpsute krajowe — marek z kolei, krajowe 
163-162 m. franco z dworca płac., na lipieo 143-142^, lipieo-sierp, 
142-1424, wrzes.-październik 1461-1451-146, październik-listopad 
147-146-1464 m. płac.

Jęezmień per 1000 kilo w miejscu 120-156 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1009 kilo w miejsca 120-184 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 125-150, rosyjski 125-176, 
pomorską i meklembnrgski 157-175, wschodnio i zachodnio- 
pruski 150-165 marek z dworoa płac., na lipieo 158-157, lipieo- 
sierpień 1514, aierpień-wrzesień — marek, wrzesień-październik 
148 marek piać.

Groch* per 1000 kilo do gotowania 174-232 m., sa paazę 150-170 marek płao. » h v
Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo 24-24.6 marek.
Olej rzepiowy per IOO kilo w miejsou 89.5 marek 

bez beczki, — z beczką pł., na lipieo i lipieo-sierp. 58.3-64, sierp, 
wrzesień —, wrzesień-paźdz. 59.6 9 marek pł.

016j lniany per 100 Kilo w miejseu 58 marek.
Olćj s kalny per 100 kilo w miejsou 25. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 54.3 marek 

płao.; — na lipieo i lipiec-sierpień 53.8-9 6, sierpień-wrzesień 
i wrzesień-październik 54.8 55-54.8, październik-listopad 54-53.7 
marek płao.

* Berlin, 3 lipca. Pazónna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24,-22.50-----rżana nr. 0 22.25-21.25
nr. 0 i 1 21-19 marek.

, Głefda wrocławska, 3 lipoa.
Żyto: per 1000 kilo —; na lipieo i lipiee sierpień 139, 

sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 143.50 marek 
żądano.

Pszenioa: per 1000 kilo 171, wrzesień-październik 183 
m. żądano.

Ję o z mień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1090 kilo 146 płao., lipiec-sierpień 141, wrze­

sień-paźdz. 138 marek żądano.
Rzep per 1000 kilo 270 marek pł.
Rzepik zimowy per 1600 kilo na marseo-kwieoień — 

marek źąd.
01<M rzepiowy per 100 kilo b. handlu; — w miejsou 

68.8 marek z.; na lipieo i lipieo-sierpień 58 pł., sierpień-wrzes. 
i wrzesień-październik 68 m. żądano.

P0r 100 litrów słabiój; w miejsou 61.60 żąd.f 
oO.oO marek płacono; na lipieo i lipieo-sierpień 51-51.30, 
sierp.-wraesień 52 pł., wrstesień -paźd. 52.50 marek źąd.

20
20
60

12

2

60

20

12 40

20

Iiuisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 6 lipoa.) 

SZCZECIN, 5 lipea 1875.
Stan powietrza: —
Pszenioa: stale 

na lipiec 189.
na lipieo-sierpień 189. 
na wrzeaiefi-paźdz. 194.50

żyto: bez zmiany 
na lipieo 14§.5 ) 
na lipieo-sierpień 143.50 
na wrzesień-paź łz. 144.50

Otój rzep.: —, 
na lipiee 55.50 
na wrzesień-paźdz. 56.50

12

Okowita: 
w miejsou 52.— 
na lipieo-sierpień 52.50 
na sierpień-wrzesień 53.60 
na wrzesień-paźd. 53.50 

Owies — 
na lipieo 159. 
na lipiec-sierpień 158.

Ol ójskalny: 
na jesień 11.

BERLIN, 5 lipca 1875. 
Stan powietrza: pięknie

Pszen. stale 
na lipieo 
na wrzes.-paźdz.

Żyto stale, 
w miejscu 
na lipieo 
na lipieo-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rz. stale 
w miejsou 
na lipieo-sierp. 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop.
Oków. spok. 
w miejsou 
na lipieo-sierp. 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

189 50 
197 50

Owies: spok. 
na lipieo 167 -
Olćj skalny:
w miejscu 25 50

145 Gal. kol. Kar. Lud. 101 —
142 50 Pruskie oblig. p. —
142 50 Nowe pozn. list. z. —
146 — Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 500 50
Lombardy 164 —
Aust. losy a 1860
Włoska renta 72 25DU Amerykany 98 60
Austr. ako. kred. 496 -
Pożyczka turcoka 40 75

— — 7| proc. Rumuny
53 60 Pol. listy likwid.
54 70 Rosyjs-. banknoty —
54 80 Austr. renta sreb. —

* Usp. spok.



f
Łekcyi

francusk. języka i konwersacyi
życzonoby udzielać na wsi lub w 1'ozna- 

Zgłosić się d.o Administracyi Dz. Pozn.

Watowane

Sp. Eugeniusz Ronka
kapitan b. wojsk polskich, organizator i dowódzca strzelców Bia- 
łowiezkiej puszczy w r. 1831, opatrzony św. sakramentami umarł w 
86 roku życia w Zagórzanach pod Gdowem dnia 1 lipca rb. o godz. 
9 wieczorem, o czćm przyjaciołom i znajomym donoszą, (3658)

zięć, dzieci i wnuki.I
llejestr handlowy.
Józefowi Fajan« w Poznaniu dla

tutejszego jawnego towarzystwa handlowego 
pod firmą Potworowski & Co. Nr. 223 re­
jestru spółek udzielona — prokura ustała 1

Dnia 4 bm. o godz. s/4 na 1 
zasnęła w Bogu w Lesznie śp.

Teodora z Eochackich

Simon.

została w naszym rejestrze prokur pod nume-. 
rem 172 wymazaną, a przez współdzie-1 
rzyciela tego towarzystwa handlowego hrabiego 
Mieczysława Kwileckiego w Oporowie powia­
tu szamotulskiego dla wyżej rzeczonej firmy 
Józefowi Rother ztąd udzielona prokura do 
tegoż rejestru pod Nr. 205 w skutek rozpo­
rządzenia z dnia 30. czerwca br. dzisiaj zapi­
saną. (3649)

Poznań dnia 1 lipca 1875 r.

Król, sąd powiatowy.
Eksportacya zwłok nastąpi w BWyższa 
wtorek d. 6 hm. o godzinie 5 9B 
po południu, na którą zaprasza­
ją krewnych i znajomych w smut 
ku pogrążeni (3653)

mąż, brat i rodzeństwo. I
Dzisiaj zasnęła w Bogu na­

sza ukochana córeczka
Marya Janina
po trzydniowej chorobie. Po­
grzeb odbędzie się w środę d.
7 b. m. o godz. 7wieczorem. 
Strapieni rodzice (3657) |

Dr. Janina i Władysław
ftadojewscy.

Janówiec, 4 lipca 1875.

I

Szkoła rólnicza
imienia (3643)

HALINY
w Zabikowie p. Poznaniem.

Wykłady półrocza zimowego 1875/76 
rozpoczynają się dnia 15 paździer­
nika r* b.

Bliższych szczegółów udziela i zgło­
szenia przyjmuje niżój podpisany.

Dr. Au
Dyrektor Wyższój Szkoły rólniczój 

imienia Haliny.

Z losów do ósmćj wielkićj loteryi 
koni w Hanowerze, wydanych przez 
Adm. Dzi Pozn. wyszły:
Nr. 8393 z wygraną klaczą skarogniadą 
Nr. 8363 „ 15 Mr.
Nr. 8326 „ 3 Mr.

E1SSSSSSSSSSSSSSS3

OGŁOSZENIE.
W konkursie do majątku kupca Wilhel 

ma Loevy pod firmą Bernarda Loevy nast. 
w Poznaniu zameldował następnie kupiec 
Siegfried Cohn jr. w Berlinie pretensyą w ilości 
430 Mr. 30 fen. (3651]

Do rozpoznania tej pretensyi został termin
na dzień 14 lipca 1875 r.
przed południem o godzinie 11-tśj 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy swe pretensye zameldo­
wali, uwiadamia.

Poznań, dnia 20 czerwca 1875.

g
«

*

Król. sąd! powiatowy.

Wezwanie.
W konkursie do majątku dentysty Seweryna 
Kremskiego w Poznaniu został do zameldo­
wania pretensyi wierzycieli konkursowych 
jeszcze drugi termin aż do

•’© sierpnia rb.
włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, z pra­
wem żądanego pierwszeństwa aż do dnia po­
danego u nas piśmiennie lub do protokołu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od |3650)

35 marca r. b.
do upływu drugiego terminu zameldowanych 
pretensyi został ria dzień

4 września 1875 roku
przed południem o godzinie 11-tej 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem wyznaczony, a do stawienia się w 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym z 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po 
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy za­
meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub zamiejscowego do praktyki 
u nas upoważnionego ustanowić i do akt do­
nieść. Tym, którzy znajomości tu nie mają, 
podajemy jako obrońców prawa: radzców 
sprawiedliwości Tschuschke i Piiet i rzecznika 
Dockhorn w miejscu.

Poznań, 24 czerwca 1875.

Król, sąd powiatowy.

W niedzielę dnia 25 lip­
ca o godz. 4 po połud.
odbędzie się w lokalu p. Mi­
chała Wruka w Czarnkowie

Walne Zebranie s
celem ostatecznego załatwienia 
się z założeniem Banku lu­
dowego w Czarnkowie, na 

które usilnie zapraszają (3646 
Dr. Winiecki. Antoni Wruk 

I. Krysiewicz.

¡&S&SSSSSSS&
Antykwarnia

E. Calliera, Poznań,
Wilhelmowska ulica 18 

poszukuje :j
pojedynczych poszytów

Przeglądu Poznańskiego
zwłaszcza z lat 1854, 1855 i 1865. 

wszystkiego co wyszło drukiem o kró­
lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku; 

wszystkiego, co wyszło drukiem o Po­
znaniu, o Wielkopolscy, o 
Prusach królewskich i ksią­
żęcych, o Szląsku i w ogóle o 
Zaborze pruskim, 
wszystkiego co wyszło drukiem O cu­

dach, posagach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce J

W Administracyi D zien n ika Poznań 
j k jego nabyć można za 15 sgr.

,DlB flOfcllfi
und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Ge&ammthet der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

.Zbiorowych dzieł

Waltera. Skotta,Kórniezanina wszystkich pocztach! (
Przedplita kwartalna wynosi na pocz-inicrWSZe ii ZOSZytOW odebrać 
łach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku mOZiia W DlUTZe AOIlllIllStra-

“ “jcyi Dz. Pozn.

Towarz. pożyczkowe,,,,
przemysłowców X dzie sig - - (3637j m

miasta Poznania $ Walne Zebranie©
r (Spółka zap.) (3648)AvTow. Przem. kasy oszczęd. i po- W

l oł rocziie procenta!} życzek pod opieką św. Józefa * 
od kapitałów na depozyt wjO w Xiążu na sali Wernera; o 
Towarzystwie naszem złożonych^ l’czny wdział uprasza 
wypłaca kasa w godzinach od 9ejCJ Rada nadzi 

flinA
nadzorcza.

L5=“,M
naszym Stary Rynek Nr. 6 na^
Ilem piętrze.

Zarząd.
Dr. Milewski.

wizyjnej.
2. Zmiana ustaw.
3. Wnioski.
Xiąż, 3 lipca 1875.

Ś. p. Or. K. Libelta

re-

lub księgarni p. Żupańsklego. (3638) kołdry
Ukraińską

«¡wolową peklówkę
w'odebrałem i polecam po cenie 

przystępnej

88
8

,8á

portret drukowany olejnemi farbami wyjdzie niebawem naszym nakładem. 
Portret ten wysoki 65 a szeroki 45 centymetrów wykonanym zostanie w je­
dnym z najpierwszych zakładów w. Monachium. Postaraliśmy się o wyko­
nanie godne wielkiego imienia Libelta, a mimo to ufni, iżpotret ten zechcą 
posieść tysiące, naznaczyliśmy cenę zupełnie nizką.

Składający przedpłatę z góry płacą tylko 12 marek (4 talary), następnie 
cena podwyższoną zostanie.

Nazwiska prenumeratorów ogłaszane będą w tutejszych dziennikach. 
Upraszamy o jak najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty, przy czćm zawia­

damiamy, iż pierwsi prenumeratorowie otrzymają pierwsze odciski, później 
się zgłaszający późniejsze a tóm samóm słabsze. (3633)

Prenumeratą przyjmują wszystkie księgarnie i Hcdakcya 
Dzień. Pozn.

M. Leigebcr i Spotka.
Poznań, Plac Wilhelmowski Hr. 3.

OOOl00 Grabie konne
najnowszéj konstrukcyi do odszrubowania

Wagi do bydła
po m. 180

system dziesiętny, na których 30 cnti zważyć można, z kratami
i deskami do wchodzenia po m

iako też inne agronomiczne narzędzia i machiny poleca ze składu

B. Łesser w Swarzędzu.

170

Ogłoszenie. ®
® Bardzo intratny majątek ziemski w powiecie mohylewskim w 

gubernii podolskićj — obejmujący gruntu piaskowo-czarno ziemnego 
urodzajnego 1382 dziesatyn 474 sążni, czyli 2609 morgów 12210 są- 
żni — budynki dworskie i ekonomiczne wraz z gorzelnią, wołownią, 
mlocarnią, dwoma karczmami, młynem cylindrowym o 3 piętrach i

® 4 kamieniach — po największej części murowane — w dobrym sta- 
@ nie — tudzież kamieniołom, z którego się wydobywa kamień młyń- |||

ski, cena sądowo-szacunkowa 45235 rsr., rzeczywista zaś wartość g 
przynajmnićj 150000 rsr. Licytacya odbędzie się dnia 6 i 10 sierp- 
nia 1875 r. Wadyum lll°/o ceny szacunkowej. Bliższych wiadomo- ®

O ści udziela Wm. Ludwik Pogórski, Dyrektor Reprezentaeyi Galicyj- © 
skiego Ogólnego Tow. Ubezpieczeń w Krakowie. (3642) @

Reuschestrasse 20 Wrocław Reuschestrasse 20

o i CM
coco
2
050)
Oco

I °loe

Poszukujący umieszczenia
wszelkich branż

umieszczają się w kraju i za granicą natychmiast i później 
przez (2829

centralne biuro umieszczeń
(Central - Versorgungs-Bureau)

„Nordstern“ w Wrocławiu.^!
Do zapytań »aleźy dołączyć markę dla odpowiedzi.

O
|CM

Dla dających umieszczenia bez kosztów

Ciężkie żelazne
młockarnie ręczne

po m. 
po m.

180
345

z najnowszemi ulepszeniami
też same z przestrząsaczem słomy i kołem trybowćm 
do tego ulepszony maneż z dwoma drągami transmisyjnemi

kompletny po m
jako tćż inne agronomiczne narzędzia i machiny poleca pod gwarancyą ze 
składu (3585)

340

B. ŁC88Cr W Swarzędzu.

PIGUŁKI BŁANCARDA
ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademie medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZk, pigułki te używają się specjalnie 

przeciw słabościom strnftOcznym, przeciwko którym proste lekarstwa żclaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier-
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

Wystrzegać się fałszerstw

polecam po
(3654)

L. Węglewski.
Berlińska ulica Nr. 14.

Cztery pasy słuckie 
5 pas lugduński ża­
łobny są do nabycia w an­
tykwami E. Calliera.

lagazyn
sprzętów

domowych i kuchennych 
Maurycego Brandta 

w Poznaniu Rynek Nr. 55.
poleca

po najtańszych cenach machiny do ro­
bienia masła, łóżka żelazne z matera­
cami i bez materacy, puszki blaszane 
do konserwów, szkła do konfitur, ma­
chiny doprania i wyżdżymania bielizny, 
kociołki mosiężne do gotowania kon­
fitur, dwojaki z polewanego cyną żelaza, 
szafki do lodów. — (3067)
xxxxxxxxxxxxx

is. r.
Auerbach

Posen.

Wagi decymalne
Wagi do bydła

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy, zgrzebła i saezo- 
tki do koili poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły la- 
czącćj, badane przez pierwsze powagi 
chemii i nr.dycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

Epilepsyą, wielką 
chorobę, szaleństwo | 
kurcze piersiowe i j

żołądkowe.
Przed użyciem mego preparatu proszę 

o specyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed ewymi ludźmi, 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nie więcej jak rozpuszczone Bromkalium.
NB Niezamożni chorzy uwzględniają 

się. (3076)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis. 
specyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8 —10 przed poł. 

2—4 po poł.
Berlin, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p

Glina garncarska
do nabycia z Góry zamkowej. (3376)

Siraty do grobów i krzyże do 
stawia jak najtaniej z najpię­
kniejszego inateryalu (3447)

II. HJLIT&
Poznań, Wrocławska ulica 38.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownilii 1 Ulanchety, 
Skory na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (3336)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1

ESENCY/A
z salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiot)) (ąyfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzdtaca na ciele, 
Metoda użycia w pińskim języku./Dostać moŁ 
żna w Paryżu w aptece p. Colbćrt w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece JDra Mankiewicza. (3j)

we wszystkich kolorach i wzorach 
poleca [169]

fabryka bielizny
JL. z Pawłowskich
Kaufinaim.

Poznań, Sapieżyński plac 1.
•«ag^Wyżel

czarny, prawdziwy an-~■ Vl> • 1 4%. net rwtrrt mrgielski, dobrze tresowany 
doskonały na kuropatwy jest do na­
bycia u L. Nowakowskiego w 
Taczanowję p. Pleszewem. (3641)
Bom, Ro kos sów p. Poniec

ma na sprzedaż znaczną ilość
kwiatów doniczkowych

przeważnie pięknychhłłlEI.Il.
II© SIWA

Prcesław z przyległościami, w po­
wiecie obornickim, przeszły z dniem 
dzisiejszym na własność« p. Bolesła­
wa Błociszewskiego. (3639)

2 wielkie kramy
z pomieszkaniem i bez pomieszkania 
do wynajęcia na św. Marcinie Nr. 59.

 (36261

Stancya parterowa
o 4ch pokojach z kuchnią do wypu- 
szezenia. W. Ctarbary 55. (3632)

Wilhelm, ul. Nr. 16b
do wynajęcia na parterze sala, cztery 
pokoje, entresol, kuchnia z przyna- 
leżnościami. (3652)

Wakują miejsca od 
zaraz dla:

Bony Szwajcarki, pensya 100 tal. 
Nauczycielki do początkujących 

dzieci, Polki z począt. franc. języka,
pensya 100 tal. (3655)

Buchlialtera i korespondenta w 
polskim i niemieckim języku, mogą­
cego zastąpić pryncypała w handlu 
korzennym. Miejsce w Krakowie. 
Pensya odpowiednia do zdolności.

Ekonoma, bezżennego, mogącego 
się odwołać na rekomendacje 'zna­
nych obywateli. Zwyczajne świadec­
twa nic nie znaczą.

Kilku pisarzy gospod. z pensyą 
80 tal.

Ulewa gosp. Będzie miał utrzy­
manie wolne.
Odpowiednie adresy wskaże i bliż. 

wiad. udzieli Kazimierz Neuman, cent, 
biuro informacyjne i anonsów, Poznań 
Wodna ul. 1.

Nauczycielkę
muzykalną może wskazać pani Urbanowska 
Poznań Szeroka ul. Nr. 18.(3644)

Chłopca do posług
poszukuje natychmiast (3a»8)

S. Witkowski jr.
Wilhelmowska ul. 8. ¡3

Inspektor gospod.
i *(3647)

nauczyciel
domowy, obadwaj w swoim fachu odpowiedni, 
poszukują miejsca pod lit. W. K. F. 
poste restante Trzemeszno.

Młodzieniec
wykształ., który w krót. czasie przysposób 
chłopców do egzam. śred. klas, gimn., bardzo 
muzykalny, szuka miejsca guwernera i nau­
czyciela muz. w dyst. fam. Świad. chlub. 
Zgłosz. A. B. 100 post, rest. Szubin. (3615

Pisarz gospodarczy,
będący lat siedm przy gospodarstwie, 
obezuany dokładnie z językiem polskim 
i niemieckim i z prowadzeniem książek 
gospodarczych, życzy miejsce przyjąć
jako pisarz lub ekonom. Post, 
rest. Mi e ś cisk o N. N. (3636)

lliejsce elewa w 
1I©I11. inołucllów JUŻ 
zajęte._________ (3645)

Miejsce elewa gospo 
darczego 3S33 już za­
jęte.
, W Pierzchnie pod 

Środą miejsce ekono­
ma już zajęte. (3630)

Wypróbowane grabie konnee
«

e

e

«

z maneżami poleca Lejarnia fabryka maszyn
Urbanowski Romocki <fc Uo.

e

e

»

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebińakij w Poznaniu.

h%25c5%2582%25c5%2582lEI.Il
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